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„POLSCE NIESIEM ODROD ZENIE 
DEPCZEM PODŁOŚĆ, FAŁSZ I BRUD 

W NAS MOCARNE WIOSNY TCHNIENIE 
W NAS JEST PRZYSZŁOŚĆ, Z NAMI LUD! 


Hymn Mtiodych. 


Wielkiej Polski Moc to My! 


głosują na liste Narodowego Komitetu Radykalnego 


Ożywiła się - robotnicza Wola. | 
Setki spracowanych robotników 
Poląków dowiedziawszy się o ze. 
braniu Narodowego Komitetu Ra 
dykalnego, pośpieszyło do Sali ki- 
na „Kometa“. Wszystkim przy- 
pomniały się owe chwile 1934 r., 
kiedy to robotnicza Wola, jak je- 
den mąż stanęła w karnych sze. 
regach Obozu Narodowo - Rady- 
kalnego. We czwartek ta sama 
Wola przybyła, by tłumnie i gorą-, 
co zamanifestować, że idea Naro- 
dowo - Radykalna, to idea, która 
łączy wszystkich Polaków: chło- 
pa z dalekiej wsi, robotnika Woli, 
Czerniakowa, Targówka, czy An- 
nopola, inteligenta, kupca i stu- 
denta. 


Już na długo przed rozpoczę- 
ciem wiecu przedwyborczego po- 
częła zapełniać się sala. Kiedy 
punktualnie o godz. 11.30 wkro= 
czyło na salę prezydium zebrania, 
sala wypełniona była po brzegi, 
1600 uczestnikami zebrania. 


1600 UCZESTNIKÓW 
ZEBRANIA 


Zebranie 


wicz, podkreślając krótko hasła i walki. Pracy codziennej i żmu- 
z jakimi Nar. Kom. Rad. idzie do dvej i walki bezkompromisowej. 
wyborów: „Odżydzić Warszawę—- | Zwolennicy Idei Nar. Radykal: 
Rada Miejska to nej walkę tę prowadzą i dopro- 


socjalistyczna 
głód i nędza świata pracy*. 

Z kolei głos zabiera znany ro- 
botnikom Woli działacz Nar. Ra- 
dykalny, b. więzień Berezy Mie- 
czysław Prószyński, Długo nie- 
milknącymi oklaskami i okrzyka- 


| 


słówka odżydzą Polskę i jej stu- | dostwo omotało nasz organizm 


licę. Dla załatwienia kwestii ży- | państwowy. 
otworzył adw. Hyże- | dowskiej trzeba wytężonej pracy| Przemówienie swoje zakończył 
mec. Suchodolski wezwaniem: 


„wszystkie głosy polskie muszą 
paść na listę Narodowo - Rady- 
kalną“, 

Następnie zabrał głos bojownik 
o polskość Pragi b. więień Bere- 
zy Kartuskiej mgr. Edward Kem 
nitz. 


wadzą do zwycięstwa. 
Szczytne rzucił hasło 

autor „Warszawianki“. 
„Powstań Polsko, zrzuć kajda- 

ny“. 

- Polska powstała, a teraz nad- 


poeta, 


mi nagrodzili zebrani słowa mów chodzi czas, by skruszyć kajda- 


cy. 
Głos dalej zabiera wybitny dzia 
łacz robotniczy na Pradze, Zyg- 
munt Plamowski, niosąc zebra- 
nym pozdrowienia Narodowo Ra- 
dykalnej Pragi. 

Zagadnienie szpitalnictwa oma 
wia następnie czołowy kandydat 


Nar. Radykalny w okręgu pierw- | 


szym, znany bojownik. o polskość 
świata lekarskiego, niestrudzony 
działacz społeczny, dr. Włodzi- 
mierz Sylwestrowicz. 


Wola wierna 
idei narodowo-radykalnej 


Nie sposób poprostu choćby w 
największym ` zarysie, ` streścić 
przemówienia mówcy. Nie było 
tam utyskiwania i « narzekania. 
Były słowa twarde i bezkompro- 
misowe, jak twardą i bezkompro- 
misową jest praca zwolenników 
Idei Nar. - Rad. i ich walka o 
Wielką Polskę. Burza oklasków, 
rozpromienione oblicza zebra- 
nych i silna wiara w zwycięstwo, 
bijąca z oczu każdego uczestnika 
wiecu, były najlepszym dowo- 
dem, co myśli i czuje polski ro- 
botnik i inteligent Warszawy. 

Zebranie zakończone. 

WOLA ZDECYDOWANIE O- 
ŚWIADCZYŁA, ŻE GŁOSOWAĆ 
BĘDZIE NA LISTĘ NARODO- 
WEGO KOM. RADYKALNEGO. 


"TŁUMY NA WIECU 
W ŚRÓDMIEŚCIU 

Niemniej żywo zareagowało na | 
apel N. K. R. śródmieście stolicy. | 
W obszernej sali kina „Sokół“ 
przy ul. Marszałkowskiej, tłumy 
Polaków w liczbie około tysiąca 
osób, manifestowały swe przeko- 
nania. Cała sala kina zapełniona 
wszystkie miejsca zajęte. ba, nie- 
tylko miejsca, ale przejścia | 
przerwy między rzędami krzeseł. 
Wiele osób z braku miejsc musia 
ło z wzięcia udziału w wiecu zre- 
zygnować. 

Znów przemówienia działaczy 
Nar. Radykalnycn: adw. Czar- 
kowskiego, znanego ekonomisty i 
śmiałego publicysty red. Prus- | 
Wiśniewskiego, b. posła Józefa, 
Bakona, często przerywane okla- | 
skami i okrzykami na cześć idei 
narodowo - radykalnej przyjmo- 
wane były przez zebranych z nie- 
Kkłamanym zapałem. 

Lecz oto wielkie poruszenie za- 
panowało wśród zebranych. 

— NIOSĘ WAM POZDROWIE- 
NIA ROBOTNICZEJ WOLI!— 
zwraca się do zebranych przyby- 
ły z wiecu w „Komecie* adw.| 
Prószyński. 

Natężenie entuzjazmu wzrasta 
do zenitu, jeden wielki skrzyk: 
wyrywa się z piersi zebranych: 


NIECH ŻYJE WOLA! | 
„Niech żyje robstnicza Wola, 
zawsze wierna idei 


radykalnej! niech żyje! niech ży- 
je! niech żyje! 

Tymczasem do  zamanifesto- 
wania swych uczuć szykuje się 
polska ludność Pragi. W wielkiej 


sali parafialnej przy kościele 
św. Floriana, zapełnionej po 
brzegi, zsbranie przedwyborcze 


na które przybyło około 2000 osób. 
rozpoczyna przewodniczący, u- 
dzielając głosu czołowemu kan- 
dydatowi w XVI-ym okręgu, ka- 
walerowi Virtuti Militari, por. 
rezerwy, oskarżycielowi zabójcy 
wach. Bujaka — Judki Chaskie- 
lewicza, adw. Henrykowi Sucho- 
dolskiemu. 
PRACA I WALKA 

Krótko i zwięźle przemówił 
mec. Suchodolski. 

„Jeszcze przed kilku laty nie 
wolno było mówić o walce z naj- 
większym wrogiem Polski — ży- 
dostwem. Dziś czasy się zmieni- 
ły. Dziś o kwestii żydowskiej 
dużo się mówi i pisze. Obecnie 
sprawą tą zajmują się nawet ci 
ludzie, którzy przed kilku laty 
byli najzaciętszymi wrogami pol 
skiego ruchu narodowego. Nie 
czcza jednak gadanina i piękne 


Spokój o 


Przed paru dniami nastąpi- 
ło oświadczenie rządu Pol- 
skiego i sowieckiego stwier- 
dzające poprawę wzajemnych 
stosunków i przypominające 
istniejący między tymi pań- 
stwami pakt o nieagresji. O- 
świadczenie to wzbudziło du- 
że zainteresowanie w prasie 
zagranicznej i zostało przyję- 
te jako fakt, który może wy- 
wrzeć duży wpływ na dalszy 
rozwój wypadków w polity- 
ce międzynarodowej. 

Dla nas rzeczą jest niewąt- 
pliwą, że fakt ten świadczy o 
znormalizowaniu się stosun- 
ków polsko - sowieckich mo- 
cno zaostrzonych w okresie 
konfliktu polsko ~ czechosło- 


narodowo- , wackiego. 


—— A Z 


międzynarodowe ży- 


Ani jeden głos 
na socialistów 


Drugim hasłem — podkreślił— | ny Redaktor „ABC“, dr. Tadeusz 
z jakim Nar. Kom. Rad. idzie do| Gluziński przynoszą% pozdrowie- 
wyborów, jest hasło: nia dla Polaków z Pragi od Na- 

„SOCJALISTYCZNA RADA | rodowo - Radykalnej Woli i śród- 
MIEJSKA, TO NĘDZA I GŁÓD | mieścia. 
ŚWIATA PRACY“, O WASZE DUSZE 

Socjaliści bowiem oddawna za | I SERCA NAM CHODZI 
warli przymierze z żydostwem i NIE GŁOSY WASZE — zwró- 
rzucając hasło wałki klasowej, | cił się w krótkim. lecz mocnym 
starają się skłócić wszystkie war- przemówieniu do zebranych dr. 
stwy narodu polskiego, idąc na Gluziński — chcemy zdobyć, lecz 
rękę międzynarodowemu żydo- Wasze dusze i, Wasze serca. Na 
stwu, starającemu się bardziej je- sercach Waszych bowiem nam 
szcze opanować życie Polski. W zależy, a nie na ilości kart wy- 
czasie wielu rewolucji, kierowa- borczych. , f l 
nych przez leaderów socjalistycz- Zwolennicy idei Nar. Rad. idą 
nych, robotnik nigdy nie wyniósł do wyborów pod hasłem „zdecy- 
dla siebie korzyści i jak dawniej dowanej walki o odżydzenie Pol- 
nędznie żył w lepiankach, tak w ski, walki z kierowanym przez 


ny, jakimi 


większej jeszcze nędzy żyje obec- żydostwo socjalizmem, wa!ki o 
nie. Na strajkach i skłóceniu klas Sprawiedliwość społeczną i o 
interesy robią przywódcy socjali- gruntowne przebudowanie życia 
styczni, wybijając się na najwyż- Polski. 


ŻYDZI 
| NA ANNOPOŃL 

Żydzi na Annopol, a Polacy do 
śródmieścia zakończył swe 
krótkie przemówienie przewodni- 


sze stanowiska i otrzymując do- 
skonale płatne posady. 

— Tak jak mój przedmówca — 
mówił dalej mgr. Kemnitz — rzu- 
cił hasło: „wszystkie głosy polskie 
na listę nar. - radykalną“ — tak 
ja pozwolę sobie rzucić hasło ne- 
gatywne: 


„ANI JEDEN GŁOS POLSKI 
NA LISTĘ SOCJALISTYCZNĄ, 


W czasie przemówienia Naro- 
dowo Radykalnego działacza ro- 
botniczego kandydata w XVIII 
okręgu wyborczym — Zygmunta 
Plamowskiego — przybył na że- 
branie witany entuzjastycznie 


KOWNO, 8.12. (tel. wł). Pomi- 


przez uczestników, naczelny kie- mo coraz lepiej układających się 
między 
„Zmierzchu Izraela“, b. Naczełl- , Polską a Litwą, los naszych roda- | swoich dzieci w domach prywat- 


wschodu 


| 


rownik Nar. Kom. Rad. autor stosunków oficjalnych, 


wszelkich t. zw. „promie- 
rozbija- 


mi 
tejskich“ pomysłów 
nia Rosji i popierania ruchów 
narodowościowych na terenie 
państwa rosyjskiego. 


Stosunek nasz do obecnego 
systemu rządu w Rosji jest 
jasny i niedwuznaczny. Je- 
steśmy zdecydowanymi prze- 
ciwnikami tego systemu rzą. 
dzenia, będziemy zawsze zde- 
cydowanymi ` przeciwnikami 
wszelkiej interwencji Rosji 
sowieckiej w sprawy ceuropej- 
skie. © Będziemy  zwalczali 
wszelkie próby szerzenia 
przez Komintern ideologii ko- 
munistycznej w Europie. 

Ale jednocześnie jesteśmy 
dziś przeciwnikami  wirąca- 
nia się w wewnętrzne sprawy 
rosyjskie. Nie chcemy w 4 


Rosja sowiecka przeżywa 
dziś ciężkie chwile wewnętrz- 
ne. Bardzo chętnie widzieli. 
byśmy ewolucję wewnętrz- 
nych stosunków rosyjskich, 
któraby doprowadziła dajmy 
na to do usunięcia wpływów 
żydowskich z Rosji. Z dru- 
giej jednak strony uważamy, 
że jest to sprawa wewnętrz- 
na Rosji, do której czynniki 
nie rosyjskie nie powinny się 
wtrącać. 


wkraczać niezależnie od for- 
my rządu jaka w danej chwi- 
li w Rosji istnieje. Jestesmy 


estes Jednocześnie Rosja ma po- 
zdecydowanymi przeciwnika- 


aS: trudności w: Azji. 


U 


nice. 

Czwartkowe zebrania  przea' 
wyborcze dowiodły niezbicie, że 
polska ludność Warszawy dość 
ma już obłudnych haseł starych 
działaczy- partyjnych, chcąc nie 
czczych słów, nie pięknych de- 
klamacyj, lecz czynu. 

W niedzielę dnia 11 b. m. od- 
będzie się zebranie przedwybor= 
cze Narodowego Komitetu Rady- 
kalnego w- wielkiej sali kina 
Hollywood przy ul. Hożej. (lub). 
| 


czący zebrania, wzywając jedno- 
cześnie zebranych do odśpiewania 
„Hymnu Młodych“. : 
Podobny nastrój panował 
wśród zebranych na wiecu przed 
wybórczym na Służewcu i Służe- 
wie, gdzie przemawiali dr. Wło- 
dzimierz Sylwestrowicz, adw. Jan 
Malewicz i prof. Stanisław Woj- 
ciechowski, czołowi kandydaci 
Narodowego Komitetu Radykal- 
nego w I-ym okręgu wyborczym. 
obejmującym m. inn. tamte dziel 
|= a "| 


Listy narodowo- radykalne 


do rady rmerskiej stolicy 


mają następujące numery: 


OKRĘG 1 -- lista NR. 4 ze Stanisławem Hy" 
lista NR. 3 z żewiczem. 
czem na czele. OKRĘG 15 — 6 mandatów — 
OKRĘG 2 — 8 mandatów — li- | lista NR. 5 z Józefem Bakonem, 


sta NR. 3 z Mieczysławem Pró- Okręg 16 — 8 mandatów —_ 
szyńskim. OKRĘG 16 — 8 mandatów — 


OKRĘG 4 — 8 mandatów — | lista NR. 4 ze Stanisławem 


lista NR. 3 z Mieczysławem Pa-|+pztgynerem. 
czkowskim. REG 17 — 8 mandatów — 


OKRĘG 5 —"3 mandaty — li- lista NR. 5 z Henrykiem Sucho- 


R. 4, Jerzym Czarkow- | dolskim. 
sia Z rzym Czarkow OKRĘG 18 — 4 mandaty 


GERI 6— 5 poandatógy ah aione 


: mowskim. 
e d NR. 5 z Jerzym Kurcyu- | S Należy głosować na tylu kan- 


OKRĘG 7'— 3 mandaty — i- dydatów ile mandatów -posiada 


8 mandatów — 
dr. Sylwestrowi- 


sta NR. 4 z Władysławem Kem- > 4 
pfi. 

OKRĘG 8 — 5 mandatów — A s 
lista NR. 6 z Eugeniuszem Zgon Monroe 
Dmowskim. 


WASZYNGTON, 8. 12. Zmarł tu 
Edward Monroe, wynalazca pro- 
chu bezdymnego. Monroe liczył 
89 lat, 


OKRĘG 9 — 3 mandaty — li- 
sta NR. 6 z Ludomirem Czapiń- 
skim. 

OKRĘG 12 — 8 mandatów — 


prześludowimie Polaków na Litwie 


Grad kar i protokułów 


pomimo nawiązania stosunków 


nych języka ojczystego. ' 
Ostatnio znowu sporządzono 
szereg protokółów mieszkańcom 
wsi Łankiszki k. Kowna. Są to: 
Jan Peszkiewicz, Józef Peszkie- 
wicz, W. Zinkiewicz z 13-letnią 
córką i 14-letnim synem, M. Gi- 
nejko z 16-letniq córką, J. Jesiu- 
lewicz, P. Gradowski, S. Regiso- 
wa, W. Logajłło, J. Zdanowiczów= 
na i F. Logajłło. Wszystkim wy- 
żej wymienionym grożą grzywny 
i więzienie. 
Charakterystyczny jest fakt, że 
protokóły spisano nie tylko doro- 
słym (rodzice). ale i dzieciom. 


ków na Litwie nie polepszył się 
wcale. W dalszym ciągu sypią się 
na Polaków kary za Poka 


Te wszystkie fakty nie po- 
zwalają Rosji na energiczne 
wtrącanie się do spraw euro- 
pejskich i zmuszają do ` szu- 


kania modus vivendi z Pol- - = e 
ską. 31 mil. zł. deficytu 
A Polska również musi| w handlu z Niemcami. 


mieć rozwiązane ręce w Euro 
pie. W tych warunkach spo- 
sobność znormalizowania sto- 
sunków z Rosją leży również 
w interesie Polski. 


Wymiana towarowa polsko-nie- 
miecka zamyka się w. okrewie 
pierwszych 10 miesięcy b. r. sat- 
dem ujemnym dla Polski w wyso 
t 7 kości 31.434 tys. zł. 

Dlatego też mimo naszego | Pasywność bilansu handlowego 
zdecydowanego. stanowiska z Niemcami jest w dużej mierze 
wobec komunizmu, ostatnia wynikiem płacenia przez Rzeszę 
zmiana w stosunkach polsko- w towarze należności za tranzyt. 
rosyjskich musi być w dzi- Na podkreślenie zasługuje jednak 


siejszej sytuacji uznana za iż w październiku Polska uzyska- 
pożądaną. ła nadwyżkę eksportową w kwo- 
- J.K. |cie 7.643 tys. zł. 
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PIĄTEK 
7-5 | 8 53 
Dzis św. Walerii. 
Jutro N. M. P. Loret. 
DO R CZE S D 


TEATR WIELKI: Dzis „Faust“ 
z gościnnym wysięperń A. Kaktinsa 
Jutro po raz ostatni „Miłość Cy- 
gańska*. ` 

"TEATR NARODOWY: Dziś o g. 
4i8 w. „Szaleństwo“. 

TEATR NOWY: Dziś o 4 g. 18g. 
„Złoty deszcz”, > 

TCATR POLSKI. Dziś o 3.30 „Ga 
fazka Rozmarynu '. O 8 g. „Maska- 
fadat Iwaszkiew cza. 

TEATR MAŁY: © g. 3.30 i 8 w. 
„Rozwiedźmy się“. W próbach 
„Temperamenty', 

TEATR LETNI: Dziś o g 4 
„Jean“. O 8g. „W roli głównej 
Barbara Bow*. 

TEATR KAMERALNY: 
„Rodzeństwo Thierry". 

ATENEUM: „Kupiec i Poeta”, | 

TEATR MALICKIEJ: O g. 4.15 ì 
8 w. „Trafika Pani Generałowej* z 
Malicką. 

TEATR 8.15: „Odrobina miłości”, 

MAŁE QUI PRO QUO. „Wielka 
czwórka“, 

. STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY wystawia: „Głupiego Jaku- 
ba“, ul. Otwocka sBs zaś - przy 
Siewnej 16 „Sprawę Moniki“, Po- 
czątek obu przedstawień o g. 13-ej. 

TEATR DLA DZIECI T. ORTYMA 

w Teatrze Wielkim: W czwartek, 8 


04. 


grudnia tylko o godz. 4 pop. po raz 
ostatni cudna baśń „Dobra Wróżka” 
oraz Św, Mikołaj, 

INSTYTUT REDUTY: O g. 12-ej 
i 8-ej „Uciekła mi przepióreczka* 


RASKĄ | 2 WRA An SEY 


TEATR „MAŁE Q 
Teatr „Male Qui pro Qno* wystę- 
'dziś t codziennie z 5enaacyjna 
premierą rewii aktualnej p. t 


WIELKA CZWÓRKA 


poruszającej szereg *ematów poli- 


tycznych i społecznych. Í 


g 


sed | 
KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE | 
Informacje o filmach dozwole- 
nych dla młodzieży tel. 7.11-25. 
HOLLYWOOD: „Złote kobietki”, 
I rewia, 
ITALIA: „8-ma Żona Sinobrodego*. 
JURATA: Huragan” i „Cygań: 
skie dziewczę”, 
INO PARAFII ŚW. AUGUSTY- 
NA: „Kościuszko pod Racławicami*, 
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 
(= i Zachód* i „Nie oddam dziec- 


KOMETA: „Przygody Robin 
Hooda” i rewia, 
MARS: „Milioner na tydzień" i 


„W c7terv nczy*. 

MIEJSKIE: „Pani Walewską”, 

PRAGA: „Cyzańskie dziewczę” ; 
rewia, 

PRASKIE OKO: „Ludzie Wisły”. 

ROMA: „Lord jeff”. 

SOKÓŁ: „Ostrożnię z miłością” i 
„Buster Keaton", 

STUDIO: „Wędrowny Naród". 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


RUBNO SPRZEDAŻ 


w MZ do pisania tor- 
nedo podróżne biurowe 
arytmometry Ihales; duży 


wybór maszyn okazyjnych 

s Remonty 
aczunder, Marszałkowską 189, tu- 

lefop 811-83. z 


Sprzedaj 


Kupno 


RÓŻNĘ 
TPT 


A goet starą męską gamie- 
« niam na najlepsze materiały 
bielskie. Wiszneki tel. 1t 32-41, 

CO EE || (ERC ZAR 


W PIOTRKOWIE TRYB | 


u p. Leona Palucha ul. Naruto 
wicza 15 m. hL 
zaprenumerować „Aba można 
Przyjmuje prenumeratę, 


ac R BG GŁ 


d! dn z | sbyio |kolonii Staszica). Granice okręgu 


„Lubelskiej, od wschodu Marszał- 
-|kowska (do Świętokrzyskiej), od *ze udział w walkach z bolszewikami 


ABC - Nuwinx CODZIENNE 


Czwarty okres wyborczy 


PI. Unii Lubelskiej, Marszałk wska, dworzec Główny 


Czwarty okręg wyborczy obej- | 
muje komisariaty VIII i IX (bez 


ADW. MIECZYSŁAW JBKZY | 
PACZKOWSKI 
Urodził się w r. 1504 w woj. Kie- 
-eckim. W czasie studiów gimnazjal- 
nych żywo interesuje się pracą har- 
cerską. W r. 1918 jako harcerz bie- | 


stanowią od południa Plac Unii 


o Mińsk Litewski, W r. 1920 wstępu- 
je do 22] pułku piechoty, biorąc u- | 
dział w bitwie o Warszawę. Po po ' 
wrocię z wojska kończy szkolę śred- | 
nią wstępuje na Uniwersytet W r. 
| 1929 kończy prawo. W czasie stu. | 
diów uniwersyteckich bierze czynny | 


Gwiazdkowa sprzedaż 
dzieł szluki -A 


Wzorem lat ubłegłych Komitet 
| Przyjaciół Sztuki Polskiej w porozu- | 1939 r. dzieła swe nadeslali liczni | 
imieniu ze związkami artystów plasty- znani i cenieni artyści plastycy stoli- 
ków m. Warszawy organizuje w okre- |cy. Dzielą te będą w cenach nastę- 


zachodu Emilii Płater i Twarda, 
od północy Grzybowska. 

|--Z ramienia Narodowego Komi- 
tetų Radykalnego w okręgu kan- 
dydużę: 


sie przedświątecznym  gwiazdkową  pujących: prace malarskie 50, 75. 100 
sprzedaż dzieł malarskich, rzeźb i|i 150 zł, rzeżby do 250 zł, grafika 
grafiki. Sprzedaż ta ma na celu u-| 15, 20, 25 zł.). 


przystępnienie najszerszym kultuza!- | interesująca impreza Komitetu wy- 
nym kołom nabywanie dzieł sztuki, woła niewątpliwie wielkie zaintereso- 
la w związku z tym — popularyzację wanie i żywy oddźwięk wśród intelil 
polskiej sztuki w społeczeństwie. |gencji stolicy, gdyż stwarza możność 

Na wystawę « sprzedaż, która od- „nabycia po bardzo przystępnych ce+ 
będzie się w odnowionych saionach nach wartościowych dzieł sztuki. na- 
Komitetu przy ui. Króiewskiej 17, któ ; dających się specjalnie na piękny 
rej otwarcie nastąpi już dnia 8 gru- podarek gwiazdkowy. 


Unarodowić życie gospodarcze 
Zebrane Zwiazku Polskero w Gdlech — 


- W dnlu 4 bm, z racji Tygodnia Ku- unarodowienia życia gospodarczego 
pca Polskiego, odbyło się w Gidlach | wygłosił adw, M. Kołakowski z Czę- 
wielkie zebranie obywatelskie, zorga- 'stochowy, który wezwał obecnych do 
nizowane przez miejscowy Związek jak najczynniejszege udziału w akcji 
Polski pod hasłem unarodowienią ży- zmierzającei do odżydzenia życia go- 
cia gospodarczefre. spodarczego w Polsce, 

Zebranie zostało poprzed:one nabo- Po referacie, przyjętym dlugotrwa: 


żeństwem w kościele O. O. Dominika- 
nów, : 

W sali własnej Związku Polskiego 
‚zgromadziło się 30u osób Zebranie 
zagaił w krótkich słowach p. Makow 
ski preses gidelskiego koła. Następ- 
nie dłuższe przemówienie na temat 


łym: i burzliwymi oklaskami, zabrał 
głos p Sowiński, który omówił unie- 
ważnienie listy kandydatów do rady 
gromadzkiej w Gid!ach. 

Uchwalono złożyć protest i przesłać 
mrośbę do Pana Premiera Składkow- 
skiego o żarządzenie dochodzenia. 


UI -PRU QUO" 


RUPUJE 
Z KONFEKCJI MĘSKIEJ z £. 


ZDKĘ 


Fund 


kię są warunki materialne młodzieży | jest wynikiem wprost tragicznej By- 
akademickiej, ileż to trudu trzeba, a-'tuacji majątkowej rodziców przeważ- 
by uzyskać możność studiowania, gdy ni: drobnych rolników į warstw śŚre- 


wszelka pomoc z domu jest. wyklu: 
czona. | 

W tym roku warunki te nie uległy 
zmianie na lepsze, a złożyło się na to 
szereg czynników, jak ogólne ciężkie 
położenię społeczeństwa, napływ na 


i wyższe uczelnie elementu gorzej sy-i 


tuowanęgo i wreszcie nieodpowiednia 
praca tych organizacji, starszego spo- 
ieczeńsiwa, którę mają za zadanie po- 
magać młodzieży akademickiej. 
Dlatego też studenci Il kursu wy- 
działu weterynaryjnego postanowili 
dalej kontynuować atypendią koleżeń- 
skie, których myśl rzucoaa w ubie= 
głym roku wydala doskonałe wyniki. 
Konieczność tego uzna każdy, kte 
dowie się, że na 8U-ciu słuchaczy kur- 
au przypadło jedno stypendium roze 
dzielone na dwie połówki, podczas 
gdy potrzebujących znalazło się 30-tu. 
Tak wielka liczba złożonych podań 


dnich, 

Wszelka praca zarobkowa jest nie- 
możliwa z powodu nadmiaru pracy 
naukowej, gdyż jedno tylko prosekto- 
rium zabiera czas od godziny 3 do 7 
popołudniu, 

Pierwszym krokiem ku realizacji 
stypendiów koleżeńskich było opodat- 
kowante się wszystkich studentów 
kursu w wysokości od 50 gr. do 1 zł. 
miesięcznie 

W ten sposób uzyskano 400 zł. z 
dobrowolnego opodatkowania się, 
lecz jest to suma niewystarczająca, 
gdyż brakuje jeszoze 200 zł. 

Znając ofiarność społeczeństwa z 
tej samej akcji z roku ubiegłego Ad- 
ministracja naszego pisma w zrozu- 
tałeniu potrzeb studentów wydziału 
wet. — otwiera rubrykę ofiar: „na 
stypendia koleżeńskie wydz. wet.". 

Najdrobniejsze sumy można prze- 


„Książe i żebrak” 


‘Premera w „Naszym Teatrze" 


Gdyby Baś i Dan mieszkali w 
Anglii lub Ameryce, wiedz.ałby o 
nich cały świat! U nas natomiast 
wielu zapyta szczerze: Kto to? 

Otóż są to = Książę i żzbrak — 
dwaj bezkonkurencyjni wykonaw- 
cy tytułowych ról przep.ęknej baj- 
ki Marka Twaina, z premierą któ- 
rej wystąpił kilka dni temu „Nasz 
Teatr”. Jest to teatr dla dzieci i 
młedzieży, który, pod kierownie- 
twem artystycznym Haliny Star- 
skiej, będzie przez dłuższy czas gro ' 
madził co sobotę i niedzielę w 
gmachu Teatru Letniego niezliczo- 
ne rzesze młodocianych widzów, 
dając tm prawdziwie artystycznie 
widowisko. 

Znana wszystkim od dawien da- 
wna. 4 jednak zawsze piękna i cle- 


Z ma KE 


którym ZABRAKŁO 


ZŁOŻ OFIARĘ 


NA POMOC ZIMOWĄ, 


POS MPE "a 


kawa powieść Twaina, przesuwa 
się przed oczami widza w 15 umie- 
jętnie skoordynowanych obrazach. 
dając ciągłość ciekawej akcji i wy* 
wołując oklaski za szereg pomysło- 
wych i estetycznych dekoracji, ©- 
raz bogactwo kcstiumów, odtwa- 
rzających wiernie daną epckg. Gra 


artystów poprawna pod każdym 
względem. 
Na wyróźnienię zasługuje Ta- 


deusz Mergiel w roli rycerza Mile- 
sa, którego swobodne i naturalne 
zachowanie się na scenie i miły toń 
głosu żjednywuje odrazu sympatię 
widza, Widowisko naprawdę miłe, 
a tym cenniejsze, że pozbawione 
modernistycznych tendencyj, nie 
zawsze zgodnych z psychiką pol- 
skiego dziecka. WŁ J. 


NIE ZAPOMINAJ O TYCH. 


PRACY i CHLEBA 


udział w życiu akademiciim, $prawue 
jąc godność prezesa warszawskiego 
koła międzykorporacyjnego, a na- 
stępnie Związku Polskich Korporacji 
Akademickich. 

Po ukończeniu Uniwersytetu pracu: 
je w Zarządzie Miejskim.. W r. 1932 
zostaję kierownikiem sekcji ogólnej 
Wydziału Finansowego. Na 
miejskim bierze czynny udział w ży- 
ciu pracowników samorządowych ja- 
ko członek zarządu» Warszawskiego 
Związku. sekretarz Zrzeszenia Związ- 
ków i członek sądu koleżeńskiego. W 
czasie czystki w Magistracie w roku 
1934 zostaje zwolniony i przechodzi 
do adwokatury, 

Niemal od pozzątku istnienia Obo- 
zu Wielkiej Polski i ONR, a_ przej- 
ściowo sekcji akademickiej ' Stronni- 
ctwa Narodowego bierze czynny ù= 


dnia. i trwać będzie do 2 stycznia dział w pracach tych organizacji. 


, Poza tym w okręgu 4 kandydu- 
ją: Bobiński Kazimierz, dzienni- 
karz, lat 33, Michalak Edward, 
kupiec, l. 41, przewodniczący Zw. 
Kupców Opałowych Myszczyński 
Ignacy, inżynier, I. 61, sekretarz 
zarządu głównego Zjednoczenia 
Polskich Inżynierów Katolików; 
Dorożyński Jerzy, adwokat, 1. 86; 
Kochlewska Anna Leokadia, l. 45; 
Laskowski Zdzisław, adwokat, ł. 
31; Żochowski Piotr, krawiec, lat 
43; Fabiani Tadeusz, prawnik, |. 
31, wiceprezes Zjednoczenia Pol- 
skich Adwokatów Katolików, b 
kierownik sekcji opieki społecz- 
nej Zarządu Miejskiego, Czajkow 
ski Stefan, dziennikarz, lat 35; 
Szonert Józef, adwokat, l. 34; 
Wróblewski Witold, urzędnik, lat 
30; Polkowski Czesław, inżynier, 
1.82; Niżałowski Jerzy, prawnik, 
1 33; Lniski Stefan, urzędnik, 1. 
34, b, więzień Berezy; Jodsewicz 
Jan, adwokat, 1. 40, b. więzień 
Berczy, przewodniczący Komitetu 


' organizacyjnego b. ONR. 


tefen FIBICH 


AL. JEROZOLIMSKIE 7 


Weterynaria ma głos 


"z | Ogólnie jest rzeczą znaną, jak cięż-! o stypendia tylko na jednym kursie kazywać również na konto czekowe 
PKO Koła Med. Weter. Nr. 18.755 | bezwzględnego aresztu i 200 zł. grzy- państwowych i 


z uwagą: „Fundusz stypendialny”. 


terenie , 


LISTA NR. 3 
Narodowy Komitet Radykalny 
zgłosił w okręgu 4 listę, która 
otrzymała kolejny numer 3, Ok- 
ręg 4 posiada 8 mandatów, Gło- 
sować więc należy na 8 kandyda- | 
tów. 


Gdy jesieś głodny, a ło teraz w modzie 


vest NO „*ZAÓLINNASKIEJ GOSPONZJE: 


Nir. SB th 


. Zgon 
gen. Bakharadzego 


W Bydgoszczy zmarł gel. bryg. 


w stanie spoczynku Zachariasz Ba 


haradze. Przed kilku dniami w cza» 
sie codziennej przejażdżki gen. Bak 
haradze przejechany został pitez 
samochód pocztowy. Zgon nasiąpił 
wskutek odniesi' nych obrażeń. Po- 
grzeh gen. Bakharadzego odbył się 
z pełnymi honorami wojskowymi 
na cmentarz prawosławny w Byd- 
geszczy. Tragicznie zmarły znany 
był w Bydgoszczy jako ofiarny spo- 
łecznik. 


Marszałkowska 84, 


Wieczorem: 


DANCING — COCTAIL-BAR — GABINETY 


| Krwawe walki 


przedwyborcze 


między opozycią a rządowcami 


BIAŁOGRÓD, 8. 12. Zajścia 2 |zgromadzenia 


członkami stronnictwa rządowe- 
go a opozycją mnożą się w prze- 
dedniu wyborów, które odbędą 
się w dn. 11 b. m. W miejscowo- 
ści Bolieve 6 osób odniosło rany 
w czasie odbywającego się tam 


| Starostwn Grodzkie  Śródmiejsko- | 
Warszawskie ukarało za handel w 
dni świąteczne następujących wla- 
iścicieli sklepów z ubiorami: Frajndi; 
:Ożar, właścicielkę sklepu przy ul. E- 
lektoralnej nr. 20 — 7 dni bezwzględ- 
nego aresztu i grzywną 200 zlotych. 

Menachę Koiobielskiego, właścicie- 
la skiepu przy ul. Miodowej nr. 25 — 
7 dni aresztu bezwzględnego i 850 
zł, grzywny. r 
Izraela Rozena — właściciela skle- 
pu przy ul, Dlugiej nr. 83 — 7 dni 
aresztu bezwzględnego 1 250 "zł. 
grzywny, 

Abrama 
sklepu przy uL Elektoralnej nr. 15 — ! 
10 dni bezwzględnego aresztu i 200 
zł. EE M | 
Raiała Koihoka, właściciela sklepu 
przy ul. Elektoralnej nr. 11 — 7 dni 
ezwzględnego aresztu i 300 zł. grzy- 
wny, 

Antsia SŚendelm, właściciela sklepu 
przy uL Elektoralnej nr. 8 — 7 dni 


l wny oraz 


Sztarkmana, wlaściciela j 


przedwyborczego. 
Jedna z tych osób zmarła. W 
miejscowości Bruce w Serbii za» 
chodniej doszło również do zaj- 
ścia, w czasie którego 2 osoby zo 
stały zabite, a 2 odniosły ciężkie 
rany, 


Za handel podczas Św:ąt 
uxarano kilku żydów 


Chaima  Stachfogla, właściciela 
sklepu przy ul. Elektoralnej nz. 9 — 
8 dni aresztu bezwzględnego i 50 wl. 
grzywny, PW wie 


Robstn cze 
bilety kolejowe 


Tymczasowe zwolnienie robotni- 
ków przy nabywaniu kolejowych ty- 
godniowych btetów >rokatniczycie wd 
okazywanią legitymacji Mbęzpiecząl- 
ni Spolecznej upływa z dniem 1 Sty. 
cznia 1939 r. = 

Po tym terminie do nabywania ty- 
godniowych biletów robotniczych u- 
prawnieni będą tylko ci robotnicy, 
którzy okążą legitymację robotniczą, 
poświadczoną przez urząd gminn 
miejsca TZ oraz legitymację U- 
bezpieczalnł Społecznej z literą „R“. 
Przepisy dla robotników instytucji 
fabryk wojskowych 
utrzymane będą nadal bez zmiany. 


Kandydzci Narod. Kom. Radykalnego 


Piąty okręg wyborczy 
Agiykola, Łazienki, Czernia kowska 


Okręg 5 obejmuje obszar o- 
graniczony od południa ul. Pod- 
chorążych, od zachodu ul. Bel- 
wederską i Marszałkowską od 
północy Złotą, Bracką, Al 3-go 
Maja od wschodu zranicę okręgu 
stanowi Wisła oraz ul. Uzernia- 
kowska od Ayrykoli do Podcho- 
rążych. Okręg obejmuje komisas- 
riaty 9 i 18. 

Z ramienia Narodowego Ko- 
mitetu Radykalnego w okręgu 5 
kancydują: 

ADW. JERZY CZARKOWSKI 
Uridzony w r. 1902 w Warszawie. 
Po ukończeniu gimnazjum Zamoj- 
skiego, wstąpił na wydział prawny 
Uniwersytetu Warszawskiego, któ: 
ry ukończył w r. 1929. W czasię stu 
diów uniwersyteckich dał się po- 
znać jako wybitny działacz akade= 
micki, pelniąc funkcję sekretarza 
Naczelnego Komitetu Akademickie 
go, członka zarządu centrali Aka- 
demickich Bratnich Pomocy. Ponad 
to pełnił funkcję kierownika Mła- 
dzieży Wszechpolskiej oraz prezesa 
Kaurporacji Aqullonia. Rok 1920 6- 
derwał go od pracy naukowęj. W 


LEKARZE 


SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH NA 


PŁ U GC A 


PRZEŚWITLENIE 
MARSZAŁKOWSKA 49, tel. 98.00.09 


Dr. Med. 


ZURAKOWSK. 


WENERYCZNE. akórne błciawe Kobiety 
przyjmuje leksrka Or. A BATAJ 
CHMIELNA 25. godz 11 1. 3 8 niedziela 
11—-1 GABINET ELEKTROŚWIATŁO- 
LECZNICZY. Diatermia krótkie fale 
G'ARSONVAL i inne, 


e WH WE r 


j walce z bolszewikami pełnił służbę 
| frontową w 7 dyw. ar.ylerii kon- 
nej jako ochotnik. Od najmłodszych 
lat żywo interesował się sprawami 
politycznymi, pracując w ramach 
Obozu Wielkiej Polski ı Obozu Na- 
rodowo - Radykalnego. 

Obecnie pełni funkcję członka za 
rządu Zw. Adwokatów Polskich i 
e preada Zrzeszenia Adwoka- 
tów. 

STANISŁAW PRUS-WIŚNIEWSKI 

Lat 65. Publicysta ekonomiczny. 
' Współpracownik w dziedzinie go- 
spodarczej wielu pism, (ABC, Wie- 
czór Warsz., Kurier Warsz., Kronika 
Polska i Świata, Zorza, Alarm, Gaz. 
Roln.) i In. Czionek Związku Rol- 
ników z wyższym wykształcen.em. 
Od najmłodszych lat szerzyciel o- 
światy wśród łudu wiejskiego. W 
roku 1905 zmuszony do wyjazdu 


w gląb Rosji za dzialalność narodo- | 


wą wśród chłopów. W latach 1912—- 
1915 generalny sekretarz Kowień- 
skiego Tow. Roln. Inicjator i orga- 
nizator polskich kółek  roln'czych 
na Laudzie į po zaściankach szla- 
checkich ziem! Kowieńskiej W la- 
tach 1523 dyrektor Główn. Urzędu 


„Dally Express” donosi, ża załoga 
handiowego statku  „Śpzucer” spo- 
strzegła w pobliżu wyspy Frigate na 
oceznie Indyjskim ogromną ilość ply- 
wających po wodzie trupów kocich, 

, , Wkrótce ujawniło się, że koty po- 
| chodzą z wyspy Frigate, którą jest w 
swolm rodzaju kocim rajem. Na wy- 
spie tej nie ma ludzi, Mieszkają tu 
wyłącznia koty, które są potrmkany 
pary kotów, jaka dostała się fa wy- 
spę jeszcze w roku 1900 z pewnego 
tonscego okrętu. w 

Koty żyły na wyspie rybami, które 
wyrzucało na brzeg morze w czasie 

iprzypływu. Prawdopodobnie w czasie, 


Żywnościowego w Warszawie. Od 
pierwszych lat odzyskania przez 
Polskę niepodległości bojownik o 
zniesienie uboju rytualnego oraz o 
uporządkowanie fatalnych  stąsun= 
ków na rynku mięsnym i jego od- 
żydzenie. Od 1933 — 1937 popular- 
ny prelegent niedzielnych przeglą» 
dów rynków rolnych w rozgłośni 
stołecznej Polskiego Radia. 

Gruntowny znawca zagadnień 
miejskiej polityki aprowizacyjnej, 
rynku mięsnego, nabiałowego i pod 
miejskiej gospodarki rolnej. 

Poza tym w okręgu 5 kandy- 
dują: Kraiński Marian |. 31, in- 
żynier, Grochowiczowa Henryka 
1 56, Kornecki Jerzy |. 32, adwo= 
kat, i Pulkowski Leon L 33, u- 
rzędnik. 


LISTA NR. 4 


Narodowy Komitet Radykalny 
wystawił w okręgu 5 listę nr, 4; 
okręg ten posiada trzy mandaty, 
należy więc głosować na trzech 
kandydatów, 


Kocia tragedia na morzu 
bezludna wyspa — 


państwo kotów 


jednego z takich poławów, większa fa 
JĄ zmiotła z brzegu znaczną ilość ko- 
tów, 


Zabójstwo 


W Piotrkowie w notelu „Anglel- 
ik m" aspirant służby więziennej w 
Potrkowie zabił kilkoma strzałami 
19-letnią „Amelię  Nowakowską. 
Tiem tragcdii były nieporozumie= 
nia miłosne. 


pzp p Z A AE p NĄ 
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Polska nie może tego tolerować 


prześladowania w Gdańsku 


przysparzają nam tysiące nowych żydów 


Akcja oczyszczania Polski z 
wpływów żydowskich i likwida- 
cja żydcwskiego stanu posiadania 
natrafila w roku bieżącym, Zu- | 
pełnie nieoczekiwanie, na nowe | 
przeszkody, które domagają się | 
to najrychlejszego usunięcia. Za- 
miast skierować wszystkie wysił- 
ki i wziąć się konsekwentnie do 
usuwania żydów z placówek już 
przez nich zajętych, musimy bro- 
nić się i pilnować, aby nie zajęli 
nowych. Planowy i radykalny pro 
gram emigracji żydów z Polski, 
aczkolwiek program ten w lonie 
czynników oficjalnych nie wy- 
szedł poza ramy studiów i ba- 
dań, zastąpiły doraźne zarządze- 
nia, mające na celu ochronę: 
przed napływem nowych fal ży- 
dostwa z zewnątrz. 

Polska jest specjalnie zainte- 
resowana tym wszystkim, co dzie- 
je się w Gdańsku. Wolne Miasto 
Gdańsk leży w granicach pol- 
skiego obszaru gospodarczego, do 
którego zostało włączone, aby słu- 
żyć Polsce. Można patrzeć obo- 
jętnie na regulowanie przez wła- 
dze gdańskie pewnych wewnętrz- 
nych zagadnień, ale tylko tak dłu- 
go, o ile nie zagraża to lub nie u- 
szęaupla interesów polskich w 
Gdańsku lub polskim zapieczu. 


PROPAGANDA 
ANTYŻYDOWSKA 
W GDAŃSKU 

Polski ruch narodowy nie ma 
żadnego powodu, aby stawać w o 
bronie tych obywateli, związa- 
nych z Polską tylko paszportem. 
Jednak warunkiem braku zainte- ! 
resowania jest gwarancja, że nie 
cierpi na tym nasz własny orga- 
nizm narodowy i państwowy. O- 
tóż okazuje się, że obecne formy 
likwidacji żydów w Gdańsku są 
dla państwa polskiego szkodliwe, 
bo. w.akutkach swych stawiające 
hową przeszkodę w-realizacji na- 
szęgo "własnego programu 'roz- 
wiązania sprawy żydowskiej. 


czy to następny etap? 


Apetyt Niemców na Kłajpede 


Propaganda niemiecka działa 


W miesięczniku niemieckim 
„Der Deutsche im Osten“ znaj- 
duje się stała rubryka pł. „Du: 
musst wissen, dass..." (Musisz ie- | 


dzieć, że...), w której redakcja 
narzuca czytelnikowi, jakie „fak- 
ty i krzywdy“ wyrządzone Niem- 
com powinien pamiętać. 

W jednym z ostatnich numerów 
tego czasopisma, rubryka „Du 
musst wissen“ zajmuje się spra- 
wą Kłajpedy. 

Oto, co muszą wiedzieć Niem- 
cy o Kłajpedzie: 

1) obszar kłajpedzki, posiada- 
jacy 150.000 ludności niemieckiej, 


CROEN PORNEA E OC PORZE SE O E ROZBIE AE 
Polsko-francuskie 
Rozmowy gospodarcze 


W Paryżu odbyło się posiedze- 
nie polsko - francuskiej komisji 
rządowej do kontroli obrotu to- 
warowego oraz ustalenia kon- 
tyngentów eksportowo impor- 
towych. Komisja ustaliła kon- 
tyngenty te na ] kwartał 1989 r. 
Równocześnie w Paryżu  odby- 
wają się rozmowy, mejące na ce- 
lu wprowadzenie ułatwień dla 
eksportu do Francji szeregu ar- 


Prześladowanie 
„Żelaznej Gwardii" 


BUKARESZT, 7.12. Policja areszto 
wała 25 członków rozwiązanej orga- 
nizacji Gwardii Zelaznej,  posadza- 
nych o udział w zamachu na rektora 
uniwersytetu w Cluj i prezesa trybu- 
nału wojskowego w Czerniowcach 
płk. Christescu. 

Wśród aresztowanych znajduje się 
niejaki Stanescu, student wydziału 
prawnego na uniwersytecie w jassa. 
Przybył on rzekomo da Czerniowiec 
i był jednym z organizatorów zama- 
cha ma Christescu. 


To też rozwój sytuacji w Gdań- 
sku w ostatnim czasie wymaga 
czujnej uwagi ze strony opinii 
polskiej. a przede wszystkim naj- 
szybszego zajęcia stanowiska 
przez czynniki miarodajne. 

Propaganda  przeciwżydowska 
jest prowadzona w Gdańsku — 
równolegle do Rzeszy Niemiec- 
kiej — już od lat kilku. Nie prze- 
szkadzało to jednak żydom i fir- 
mom żydowskim pracować dalej. 
Jak wszędzie, tak i w Gdańsku 
żydzi nie robiąc sobie nie z boj- 
kolu, potrafili przystosować się 
do nowych, zmienionych warun- 
ków egzystencji. Jednak w ostat- 
nich tygodniach na drodze poli- 
tyki administracyjnej i siły fizy- 
cznej, dalszy pobyt masy żydow- 
skiej w Gdańsku staje się niemo- 
żliwy. 

Żydom nie wolno uczęszczać do 
restauracji, kawiarni, teatru czy 
kina. Ukazywanie się na ulicy nie 
jest bezpieczne. Co jednak waż- 
niejsze, sklepy zabija się od zew- | 
natrz deskami lub w drodze po- 
stępowania podatkowego zmusza 
do likwidacji i natychmiastowej 
„sprzedaży“ w ręce gdańsko-nie- 
miecke. W wypadkach. w których 
i to nie pomaga, następuje are- 
sztowanie. Zwolnienie uzyskuje 
się po zlożeniu deklaracji i na- 
tychmiastowym opuszczeniu tery- 
torium Wolnego Miasta. 


UCIECZKA DO POLSKI | | 


Tylko drobna część żydów wy- ; 
jechała zagranicę. Natomiast ol- | 


| 


brzymia większość ucieka do 
Poiski. Liczba tych żydów jest 
zupełnie nieuchwytna i neskon- 


trolowana, gdyż do 'przekrocze- 
nia granicy polsko - gdańskiej 
wystarczy dowód. osobisty. W ten 
sposób bez krzyku i hałasu otrzy- 
mujemy w podarunku od, Gd ań- 
ska ca dnia setki: Żydów. uszy 

Jednak równocześnie ma móicj* 
sce jeszcze coś innego, ca "dla na- 


oderwany został od Rzeszy Trak- 
tatem Wersalskim, podobnie „jak 
inne obszary na wschodzie Nie- 
miec" bezężadnego plebiscytu; 

2) przez długi szereg lat po 
wojnie klajpedzianie żyli w nie- 
pewności co do swego losu; za- 
rząd ich kraju wzięli w swoje rę- | 
ce alianci, a gdy 10 stycznia 1923 
r. Litwini, wykorzystawszy qdo- 
konywującą się wtedy okupację 
Zagłębia Ruhry, wdarli się prze- 
mocą do miasta i zbrojnie je za- 
jęli, okupacyjne wojska francu- 
skie zeszły z pola bez walki; 

3) mimo nadanej obszarowi 


tykułów. Rozmowy te jeszcze 
trwają, a zakończenia ich należy 
oczekiwać już w bieżacym tygo- 
dniu. 


„2 GE 1 M AA PB. a a 


Nowy kat 


szego organizmu gospodarczego | 
posiada specjalnie ujemne nastę- 
pstwa. Praktyka wiadz podatka- | 
wych ogałaca żydów: calkowicie 
z posiadanych przez nich mająt-. 
ków, przez co nie tylko biedni, ale ` 
żydzi dotychczas bogaci i majęt- 
ni wracają do Polski bez grosza. 
Nie sposób przejść obojętnie oko- 
lo likwidacji mienia żydowskiego 
w Gdańsku, jeśli prowadzi ono 
do immigracji nowej fali ogoło- 
conych żydów do Polski. 


NOWE PLACÓWKI 
` NIEMIECKIE 

W Gdańsku likwiduje się ży- 
dowski stan posiadania i placów- 
ki żydowskie. Na ich miejsce 
przychodzą nowe, niestety nie 
polskie. ale gdańsko - niemieckie. 
Likwidacja żydów gdańskich, 


'związanych z Polską paszportem, 


nie jest coprawda zmniejszaniem 
polskiego stanu posiadania, algi 


ABC — NOWINY CODZIENNE Ea 


DZIEN W POLITYCE 


32+39+2+++999799792+ 


STR. DEMOKRATYCZNE DZIAŁA 

W Wilnie została powołana do ży- 
cia Okręgowa Komisja Organizacy|- 
na, do której weszli pp. prof. Kridl, 
prof. Zawadzki, hał: Klzenberg. 
Krzyżanowski, Szabelski, Owczynnik, 
Michrod, Kapora. i 
PREZES STRONNICTWA GUDO. 

WEGO SKAZANY ZA BOJKOT 

WYBORÓW 

Przed sądem grodzkim w Chojni 

cach toczyła się rozprawa przeciw b. 


powstawanie nowych placówek 
gdańsko - niemieckich jest z pe- 
wnością doniosłym i silnym 


wzmocnieniem elementu niemiec- | nosłowi, prezesowi Stronnictwa Lu- 
kiego w Gdańsku. W ten sposób doweg», Józefowi Jóżwikowi ze Sła- 


węcina, w pow. chojnickim, któremu 
akt oskarżenia zarzucał to, iż na ze- 
braniu Stronnictwa Ludowego w dniu 
15. 10. br. odczytał, a potem omawiał 
odezwę S. L., naw ołującą. do wstrzy- 
mania się od wyborów. W. wyniku 
rozprawy sąd skazał Jóźwika na karę 
4 mies. aresztu » zawieszeniem oraz 
10 zł. grzywny. 
KONFISKATA „DIŁA” 

„Diło” z dn. 6-bm. uległa konfi- 
| skacie za artykuł wstępny wraz z ty- 
tulem oraz za dwa innc artykuły. 
| Przy konfiskacie zabrano z diu- 
karni fermy calego irumeru, wobec 
czega drugi nakład „Diła” nie uka- 
zał się, 

WYJAZD MINISTRA SKIRPY 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął na pożegnalnej audiencji po- 
sła nadzwyczajnego i ministra pełno- | 
mocnego Liiwy, p. Skirbę, w towa- 


gospodarcze węzły z polskim za- 
pleczem zastępują nowe — węzły 

polityczne z Rzesza Niemiecką. 
Dlatego sprawa żydów „pol- 
skich“ z Gdańska — póki jeszcze 
czas — musi wypłynąć, by zna- 
leżć rozwiązanie szybkie i właści- 
we. Rozwiązanie zgodne z intere- 
sem państwa polskiego i Gdań - | 
ska jako portn peona aligi | 
w. 


KTO PALI PŁASKIE 
WINIEN w wody 


PŁASKIE EXTRA, 
9 Were p. o. "dyrektora protokółu 


POZOSTANIE PRZY NICH | gywiomaiczneeo, p. Aleksanda. ar 


! bieńskiego. 


i 


Sir 5 mm 


Poseł Skirpa.złożył dn. 7 „bm. wi- 
zyty pożegnalne min. Beckowi orar 
podsckretarzowi Stanu Szembekowi. 

KONGRES TUR'U 

Towarzystwo Uniwersytetu Ro- 
botniczego, współdziałające z P. P. 
S. rozesłało okólniki do swych pla- 
cówek w sprawie przygotowywa- 
negó kongresu młodzieży socjali- 
stycznej, Kongres taki planowany 
jest na połowę lutego. Miejsce kon 
gresu nie jest jeszcze ustalone. 

W. SKWARCZYŃSKI USTĘPUJE 


Z BIURA PLANOWANIA O.Z.N. 


Jak donosi ag. Kabel, ustąpił z 
biura akcji i planowania , Obozu 
Zjednoczenia Narodowego p. W. 


Skwarczyński. były urzędnik Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu. Był 
on inicjatorem uchwał ostatniego 
kongresu techników -© oraz niektó- 
rych projektów na terenie O. Z. N. 
P. Skwarczyński był znany jako 
zwolennik pianowania we wszęle 
kich dziedzinach. 
LEGION MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
W dniu 8 b. m. obradował w 
Warszawie I połączeniowy Korgres 
Legionu Młodzieży Polskiej. Orga* 
nizacja ta powstaje z połączenia Z. 


| P. M. D.. Legionu Młodych i Kadry 


Młodych. Będzie to grupa złączona 
z t zw. „Naprawą'. Na czele sta= 
na prawdopodobnie pp.: Mrozowic* 
, ki i Szłapczyński. Organizacja ta na 
terenie młodzieżowym będzie ściśle 
współdziałać z Centrałnym awaz 
kiem Mlodej Wsi. 


„„Kurier Polski” przepowiada 


Bankructwo Ozonu 


(J. W.). W okresie wielkiego 
| natężenia walki o samorząd sto- 
licy wybory pomorskie stały się 
poważnym ciosem dla  Ozonu. 
Badź co bądź 25 mandatów na 
152 możliwych to trudno nazwać 
sukcesem. To też prasa opozy- 
cyjna podkreśla porażkę Ozonu 

bardzo” jaskrawo. 

„Warszawski Dziennik 
dowy* daje ogromny tytuł, na 
haczelnym miejscu: „„Klęska wy- 
borcza* Ozonu*, „Robotnik po- 
kpiwa z zawiedzionych nadziei, 
Ozonowych. 

Nawet 

m 


Taada 


kłajpedzkiemu szerokiej autono- 
mii, Litwa w r. 1926, tj. w cza- 
sie. gdy w Niemczech rządził 
Brüning, wprowadziła stan Wo- 
jenny, dzięki czemu coraz to no- 
wych mogła dopuszczać się gwal- | 
tów: 

4) ani Liga Narodow, ani syg- | 
natariusze statutu kłajpedzkiego i 
nawet palcem dotąd nie tknęli, 
żeby się ten stan rzeczy odmienił; | 

5) kłajpedzianie muszą więc 
sami sobie pomóc; pomogą sob'e 
najlepiej, gdy o prawa swoje bẹ- 
dą dalej walczyć wytrwale i gdy 
bedzie im przyświecała myśl, że 
są cząstką wielkiego narodu nie- 
mieckiego; na naród niemiecki 
spada równocześnie obowiązek 
podtrzymywania ich w tej BE Se | 
i okazywania im gorącego współ- | 
czucia, 


A więc w. imię hasła: ZM 
naród, jedno państwo, jeden | 
wódz“ — Kłajpeda musi być nie- | 
miecka. Czy to już najbliższy 
etap? 


Z. S. R. R. 


Następca Jeżowa — Beria 


MOSKWA. 8.12. Jeżow, jak gło 
si komunikat oficjalny, został 
zwolniony na własną prośbę ze 
stanowiska ludowego „komisarza 
spr. wewn., zatrzymując resort lu 
dowego komisariatu transportu 
wodnego. stanowisko członka se- 
kretariatu kontroli partyjnej oraz 
stanowisko kandydata na członka 
politbiura. 

Ludowym komisarzem spraw 
wewn. został mianowany Beria. 
Beria przez dłuższy czas zajmo- 
wał stanowisko sekretarza C. K. 
Komunistycznej Partii Gruzji. 

W dniu święta 2l-ej rocznicy 


«mA w 


rewolucji, Beria ukazał się na 
mauzoleum Lenina w uniformie | 
komisarza bezpieczeństwa pań- 
stwowego l-ej rangi. Już wów- 
czas powstalo przypuszczenie, że 
Beria wkrótce zajmie stanowisko 
Jeżowa. Wskazywał również na to 
fakt. że mniej więcej od połowy 
r. b. nazwisko Jeżowa było pomi- 
jane w czasie uroczystości Urzę- 
dowych oraz przemilczane przez 
prasę. 

Od 19 stycznia r. b. t. j. od cza- 
su utworzenia rządu ZSRR zmie- 
nilo się 11 komisarzy z ogólnej 
liczby 29-ciu. 


Naro- | 


„Kurier Polskt* fakkol= | ~ 


| 


Wywiad z płk. Sławkiem w „Słowie" 


wiek w spokojnym tonie. ale nie |w 
oszczędza przykrych słów Ozo- 


„Słowie“ 
styczny wywiad z plk. Sławkiem 


niezwykle charaktery 
nowi. w sprawie ordynacji wyborczej. | 
> OZOROWE Płk. Sławek podkreślił naj- 
PRZEZNACZENIE niew poprzedni przerost znacze- | 
Najpierw więc „Kurier  Pol- |Nia izb ustawodawczych a A 
ski“ stwierdza, że: ` nie tak „.umiejscowił* rolę Sej-; 


I właśnie wybory samorządowe MU: 
słaną się wskaźnikiem ozonowych 
przeznaczeń, Wskaźnikiem nieza- 
wodnym, którego wymowy ukryć 
sie nie da,.i który zmuszać powi- 
nien OZN do Sh wysiłków , ża 
przede wszystkim na terenie par- 
lamentarn; m. ORDYNACJA 
« sAlbowiem przeciętny *złowiek"|- Dalej zaś mówi płk. Sławek ol 
miast, wsi i- miasteczek, — dopie- - stworzónej* przez siebie ordyna- 
ro w “perspektywie ulicy Wiejskiej cji: ra 
znajdzie odpowiedź na prtanie: ce ` ` 
to jest OZN? I zależnie od rodzaju 
tej odpowiedzi kształtować się bę- 
dzie jego stosunek do tej organi- 
zacji na miejskim czy gromadzkim 
terenie. 


BANKRUCTWO 

Dalej zaś pisze, że Ozon mu- 
ję wobec ostrzeżenia jakim mogą 
isć dla niego wybory samorzą- 
dowe jak najprędzej wycofać się 
z totalistycznych zapędów myśleć 
raczej o stworzeniu płaszczyzny 
porozumienia z opozycją. Frag- ` 
ment o groźnych dla Ozonu skut | 
kach monopartyjnej polityki | 
brzmi bardzo złowieszczo. 


Odpowiedzi szybkie i bliskie g 
boskim  pragnieniom footer 
ROA będa na czonową „haus- 


Stanowi on w mechanizmie Rze- 
czypospolitej organ, za pośrednic- | 
twem którego społeczeństwo „ma | 
zapewniony wpływ na sprawy pañ- 
stroówe, 


Bliższe, bardziej bezpośrednie 
związanie sejmu ze społeczeństwem | 
było celem, ku któremu miała pro- 
wadzić ordynacja wyhorcza 7 1935 
r. Zmierzała ona do odebrania klu- | 
bom partyjnym faktycznego mono- 
polu na stawianie kandydatur. 
Przerzucenie tego zadania na zgro- 
madzenia okręgowe — zdawało 
się — otwierać będzie drogę do nie- 
zależnego od sztabów partyjnych | 
wypowiadania się woli wyborców. | 

Cel ten jednak nie został osiąg- 
nięty, Okazało się, że ordynacja 
wyborcza daje wielki wpływ na wy 


l 
ł 
i 


W przeciwnym wypadku będzie Zarząd główny Aj m 
się utrwalać i pogłębiać ozonowa Warszystw Kupieckich na zebra- 
„baissa”, niosąca z sobą powiew niu, które niedawno odbyło się 
bankructwa. aA um: Grudziądzu . obradował' nad 
Nieprzyjemnie R M ho gą | Sprawą unarodowienia - handlu. 

gdy u m „ah pat _WS” | Wynikiem” tych obrad było u- 
borczych O. Z. N, o zdobywaniu | chwalenie następującej rezo- 
Warszawy — słuchać słów o ban! lucji. 


kructwie. „Znane wydarzenia na terenie 
KTO MA międzynarodowym spowodowały, 
DECYDOWAĆ że polskie ziemie zachodnie, a w 
„Robotnik“ polemizując z „Ku- | szczególności Pomorze oraz Gdy- 
rierem Porannym“ podkreśla | nia zagrożone zostały silniej niź 
znaczenie demokratyczny ch wy- | |! kiedykolwiek niebezpieczeństwem 
borów. osiedlenia się wielkiej liczby nie 
Również potrzeby spoełczne mo- Pożądanego elementu -żydowskie- 
gą wyrażać i wypowiadać tylko wy, go, który tylko paszportu po- 
A ati PEA a m o czuwa, sie do przynależności pol- 
ciele społeczeństwa. Nie zastąpi te ©5952 i ] 
go w zadnym razie kontakt doryw- | Kupiectwo pomorskie, dążąc 
czy i przypadkowy z kilku panami, od lat systematycznie do unaro- 
M 
dowienia życia gospodarczego, 


należącymi do tego czy innego sto- 
ŻE... T g zaniepokojone w najwyższym sto- 
pniu tymi objawami, stwierdza, 


Ha 


la 


wa niczega reprezentować, prócz 
siebie, 
Są widocznie 


< 


ludzie, których 
zadna siła nie jest w stanie wyzwo- 
lić od bkiurokratycznego poglądu na 
świat, 
Społeczeństwo polskie nie może 
' istotnie być odsuwane od wpły- 
wu na losy państwa. Ale my mó- 


wimy i myślimy o społeczeństwie 


zamawiac można: 


15 m. 1. 


natodośye e PAT PEJC | TELEFONICZNIE 224-50 lub 309-32. 

rządach Polaków, nie zaś społe- WPŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać można: 

czeństwa będącego mieszaniną OSOBIŚCIE w Kantorze ABC Nowy Świat 15 m. 1. 4 

narodowości. Rządzić w Polsce mo PRZEKAZEM POCZTOWYM pod adresem Kantoru ABC. r 

sea a odp P BLANKIETEM PKO Nr. 23400 $ 

chce PPS spółka demokratyczno- wa E i 

żydowska. Judeopolski nie będzie. , PRZEZ ROZNOSICIELRĘ (za pokwitowaniem). 3 

Polska będzie narodowa. Radzi- PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: i 

my pamiętać. l 2,30 bez premii, zł. 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 
ROLA SEJMU DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej do- 

P. Cat - Mackiewicz zamieszcza | | godziny 7.30 rano. 


r płk. 


bory i prowadzić może de uzależ- 
nienia sejmu od rządu, naruszając 
równowagę, stanowiącą zasadę 
podstawową naszego ustroju. 

To też skorygowanie  ordynaejł 
«yborczci przez skasowanie zgre- 
madzeń okręgowych, staje się rze- 
czą konieczną, aby społeczeństwo 
w doborze kandydatów na posłów, 
w wyłaniania swego przedstawi: 
cielstwa nie bylo krepowane”, - 
A więc krvtyka własnego dzie 

ła. P. Cat - Mackiewicz wypis 
Slawka tak kończy: 
Zdaje.się, „że to stanowisko pulk, 
fanka NEA dziś i polska pra- 
„wica i polska: lewica — wszysęz 
“poza zwolennikami ustroji tola 
strcznego, którzy jeśli nawet są = 
Polsce, to napewno nie stanowią 
intelektualnej elity naszego narodu: 
Płk. Sławek zawsze uchodził za 
bliższego totalizmu, niż polityki 
porozumienia z opozycją. Był to 
naturalnie totalizm swego ty- 
pu, sanacyjny, uznający tylko 
grupę rządzącą za godną rza- 
dów i przeciwstawiający pañ: 
stwo narodowi. Kto na własnej 
skórze przekonał się wa- 
dach obecnej ordynacji — ten 
nie może jej apoteczować. : 


Usuniecia żydów z Pomorza 
domaga się kupiectwo 


że struktura gospodarcza Pomo- 
rza, jako bezpośredniego zaple- 
cza naszego dostępu do morza, 
nie może być terenem infiltracji 
wpływów obcych w szczególności 
zaś żydowskich. A 

Związek Towarzystw Kupiec- 
kich na Pomorzu zwraca uwagę 
na tę okoliczność i apeluje "do 
czynników rządowych o natych- 
miastowe podjecie wszelkich 
środków w celu zahamowania 
niebezpiecznego dla Pomorza ob-- 
jawu masowego napływu żydo- 
stwa na specjalnie do tego prze- 
znaczone tereny w głębi kraju, 

Związek Towarzystw Kupiec- 
kich na Pomorzu povwała sobie” 
zwrócić uwagę na obowiazujace 
przepisy rozporzadzenia o ochre- 
nie pasa granicznego, które pos 
zwolą na szybką i skuteczna re 
alizacje wysuniętego wyżej po- 
stulatu”. 


Prenumeratę ABC 


OSOBIŚCIE LUB PISEMNIE w Kantorze ABC, Nowy świat. 


„ 


uma Sir, 4 


się 10-ciu kobiet posiadających po- | 
wyżej 100 milionów złotych. Nie są | 
to co prawda ich własne majątki, cho , 
dzi tu raczej o fortuny, które odzie- | 
dziczyły, 

Oto życiorysy niektórych z tych 
ułabienie fortuny. r 


BERTA KRUPP 


Nie tyiko ci, którzy byli na zac | 
wiedzą, co znaczą słowa „gruba Ber- , 
ta“, Kobieta, która dała swe imię te- | 
mu straszliwemu narzędziu śmierci, | 
nie sprawia szczególnie imponujące* 
go wrażenia. Szczupła, o długiej, su- 
chej twarzy, zachowuje się spokojnie 
i z godnością, ma charakter surowy, 
rzadko się uśmiecha i pasuje idealnie 
na żonę niskiego urzędnika niemiec 
kiego. Nic w niej nie zdradza piralo 
wej annat“, wodza stutysięcznej rze- 
szy iobotniczej z Essen. 

W wieku lat 16, Berta Krupp dzie- 
dziczy pó ojcu niemałą fortunę: 450 | 
milionów zł. O jej rękę, czy raczej o | 
jej miliony Stara się cala ziota mio- 
dzież niemiecka. Wybrany zostaje o 
16 lat starszy Gustaw vos Bohien, 
und Halbach, On — dyplomata, zna; 


Waszyngton, Pekin, Rzym. Ona zna; 
tylko Essen. Podczas ślubu obecny ! 


jest Wilheim II we własnej osobie. Za i 
jego zezwaleniem „książę marżonek' | 
przyjmuje nazwisko Krupp. Małżon: | 
' kowie prowadzą życie skromne, wspa į 

niały pałac „Hügel“ koło Essen jest | 
dla nich za duży. Maiżonek Berty 
Krupp spędza prawie cały czas na te- 
renie zakładów, ona zaś zajmuje się 
gospodarstwem domowym i wycho- 
waniem dwóch córek. > 


Wojna przynosi Kruppom kolosalne 
zyski. Przychodzi pokój, który ozna- 
cza klęskę. Fabrykanci armat zajmu- 
ją się produkcją maszyn rolniczych, 
kas rejestracyjnych, aparatów tilmo- 
wych, nawet instrumentów chirur- 
gicznych. Mijają jednak ciężkie cza- 
sy. Przychodzi do władzy Hitler, wra 
ca okres zbrojeń. Führer jest częstym 
gościem w Essen. Faworyzuje Krup- 
pów i nie dcpuszcza do nacjonaliza- 
cji ich zakładów. 

Dziś Berta Krupp liczy 52 iata i 
jest jedyną spadkobierczynią tego 
gigantycznego przedsiębiorstwa. 

Najbogatsza to dziś kobieta w Niem 
czech, jeśli nie na całym świecie. 


CÓRKA .HARPAGONA 
W SPÓDNICY" 


Najbogatsza kobieta Ameryki, Syl- 
via Matthew Astor Wilks urodziła się 
68 lat temu, Jest oma córką legendar- 
nej w USA Hetty Green, „„Harpagora 
w spódnicy''. | 

Słynna ta w swoim czasie miliar- 
derka odważyła się pogrążyć w 1885 
r. całe Stany Zjednoczone w kata- 
strofalnym kryzysie — tylko dla swo- | 
ich korzyści finansowych, Był to czło- 
wiek oszalały na punkcie pieniędzy: | 
Hetty Green nie pozwoliła, | 
zwano lekarza do łóżka jej ciężko! 
chorego syna, W tych warunkach wy-! 
chowywała się miss Sylvia. 

Jako panna nie była ani piękna, 
ani wdzięczna, ani utalentowana, O! 
jej miliardy ubiegał się jednak hisz- | 
pański książę, angielski hrabia i wie- 
lu innych. Hetty Green nie dopuszcza: 
ła do małżeństwa. 

— Oni chcą twoich pieniędzy!” — 
powtarza ciągle. Meżem, godnym 
ciebię, może być tylko człowiek, po- 
siadajacy miliard dolarów, człowiek, 
który bedzie umiał utrzymać fortu. 
nę. 

Sylvia pędziła życie klasztorne. 
Jednak, mając 38 lat sprzeciwiła się 
matce i zaręczyła się z potomkiem 
potężnych Astorów, Matthew Astor 


DOROTHY BLACK 


Różne koleje losu 


Najbegatszych Kobiel swiata 


Na całym swiecie można doliczyć , Wilksem, człowiekiem bliskim 60-tki, Margaret Thomas) obserwowała bo Jestem waszym prezesem, paNno- 


który nie ubiegał się o posag. 


gactwo i nędzę, walkę klas, niepo- 


Hetty Green dopuściła do małżeń- ; koje socjalne... 


stwa, choć początkowo zdemeniowa- 
ła wiadomość o zaręczynach. Uspo- 
koita się dopiero, gdy Wilks podpisal, 
iż nie ma żadnych pretensji do spad- 
ku po teściowej, 

Małżeństwo nie trwało długo, Wilks 
wkrótce umarł, a wdowa po nim „O- 
ceniana” jest dziś na 700 milionów 
zł}. Ma setki nieruchomości, akcje to- 
warzystw kolejowych, akcje wszel- 
kiego wodzajn, Nie zaznała jednak 
nigdy — Bzczęścia. 


JEDNOLITE CENY 
DAŁY MILIONY 


60 iat temu mlody subjekt, Frank 
W. Woolworth wpadł na pomysł, by 
za grosze odkupić cd swego zban- 
krutowanego chłebodawcy nieco zle- 
żałego towaru i wywiesić nad sklepi. 
kiem napis: „Tu sprzedaje się wszy- 
stko po 5 i po 10 centów”, Sukces 
przyszedł z szybkością błyskawiczną. 
Z koncepcji jednolitych cen powstała 


jedna z największych fortun Amery- 


Do dynastii miliardćrów, stworzo- 


i nej przez pomysłowego Franka, na- 


leży głośna Barbara Hutten, eks- 
księżna Mdivani, eks-hrabina Haug- 
witz - iteventiow. - = n= 

Barbara Hutton nie jest prawdo- 
podobnie najbogatszą, ale uznano ją 
Za rajpiękniejszą, najbardziej czaru- 
iaca i rajbardziej kapryśną ze wszyst 
kich miliarderek. 

Liczy dziś zaledwie 26 lat, ale zdo- 
łała zwrócić juz na siebie uwagę ca- 
łego Świata. Jest prawdziwą „kskęż- 
niczką dolarów” z operetki. Jej pier- 
wsza miłość — to książe Alexis Mdi- 


vani. Flirt kończy się małżeństwem. p 


Podczas miodowego miesiąca nal 
Lido, Barbara kupuje dla swego mẹ- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


wie!“ 
Lady Rhondda zabiera się de po- 


— Poco to wszystko? — zapyty- | lityki Í żąda dla siebie w spadku po 


wała niejednokrotnie. 


ojcu — miejsca w Izbie Lordów. 


Gdy dorosła, wstąpiła do szkoły To już cała rewolucja. Znaleziono 


nauk politycznych w Londynie, by 
Szukać 
cjalnege w książkach. Tam zetknę- 
ła się z silnym wówczas ruchem su- 
frażystek i wkrótce zaczęła wyzna- 
wać nową „wiarę“: na świecie dla- 
tego jest tak zle, że rządzą męż- 
ezyżni a nie kobiety. 

Rhondda odnosiła się początkowo z 
pobłażaniem do ekstrawagancji cór 
ki potentata węglowego. Kiedy jed 
nak stary lord Rhondda zamknął 
Oczy ma zawsze i spadkobierczynię 
odwiedziła delegacja, pytając, jakie 
są jej potrzeby pieniężne i ile renty 
należy jej przyznać, odpowiedź by- 
ła twarda: 


wreszcie jakiś wykręt, jakiś kru- 


rozwiązania problemu So* | czek prawny, który pozwolił odda- 


Hić pretensje miliarderki - sufra- 


żystki. 


Wicehrabina Rhondda nie kapi- 
tułuje jednak i wnlczy nadal. Za- 
kłada i osobiscie prowadzi tygod- 
nik o pestępowym kierunku ideo- 
lugiczuym. Wywołuje skandal za 
skzndajem w wysokich sferach to- 
warzyskich londynu, publikując re 
welacyjne książki, z których jedna 
ostro atakuje kerczynność kobiet. 


Angielska królowa węgla broni 
przez całe swe żytie biednych, uci- 
skanych, a szczególnie kobiety za- 


— Rent? Ja nie jestem rentierką. | rabiające ciężko na życie. 


Wspaniał 


Rae. BOY uz: 


y rozwój 


Śląskich Kas Bezprocentowych 


Oddział pow. katowickiego Cen- 
tralnej Cnrześc. Kasy Bezprocent. 
Kredytu na teren Woj. Śląskiego 
rozwinął w ostatnim czasie oży- 
wioną akcję. 

Utworzono Oddział samodziel- 
ny w Siemianowicach, a oprócz 
tego Komitety lokalne w Mako- 
szowach,  Kończycach, Nowej 
Wsi, Mysłowicach, Szopienicach, 
Kochłowicach, Brzezince, Biel- 
czowicach, Pawłowie i Małej Dąb- 
rówce. 


Na zebraniach konstytucyjnych 
tych Komitetów wygłoszono refe- 
raty o celach, zadaniach, powsta- 
niu i rozwoju Stowarzyszenia. 
Wszędzie  referenci przekonali 
przedstawicieli szerokich mas spo- 
łeczeństwa o ważności zadań tego 
stowarzyszenia w następstwie cze- 
go obecni zapisywali się gromad- 
nie na członków, ażeby czynnie do| 


Jabłka zgrzytające pod nożem 
Tłumaczenia p. J. P. Zajączkowskiego 


Tłumaczenia z literatur obcych są| chem (str. 76). - 


w Polsce wieczną bolączką. 'Tłuma- 
czy się wiele, bardzo wiele; bzdurne 
powieścidia brukowe angielskie, ame- 
rykańskie, francuskie zalewają nasz 
rynek wydawniczy. Zawsze znajdzie 
Się jakiś wydawca (najczęściej ży- 
dowski), który wypuści na rynek ta- 
3 książkę: tandetnie, 


ża luksusowy pałac w Wenecji. Ot, | kto ma, dość mętne pojęcie o języku, 


drobny kaprys. Młoda para udaje się| z którego tłumaczy, a niewiele lep- 


do Paryża, by uczcić 22-gą rocznicę 
urodzin Barbary, Ks. Alexis zaprasza 


100 osób na wspaniały obiad, na któ- | Ke o niechlujnej korekcie, paskudnej 


ry wydaje 400.009 franków. TR 
Romans z księciem kończy się jed- 

nak happy-endcm — z kim innym. 

Piękna Barbara zakochuje sie w Spe" 


okładce, fatalnie zbroszurowaną. 
Trzeba od czasu do czasu przypo- 


minać o tym zbytecznym  imporcic, 


kojnym blondynie o nordyckim typłe.| o tych thamaczach od siedmiu boleści. 


Jest to Duńczyk, hr. Haugwitz. - Re- 
ventlow, ezłowiek opanowany, nāu- 
kowiec, 


Jest naprzykład taki pan „J. P. Za- 
jączkowski”, Genialny człowiek! 'Tłu- 


Beztroska księżniczka dostogowuje | Maczy ze wszystkich języków, nie zna 


się do temperamentu drugiego męża. zadnych 


przeszkód,+ przezwycięża 


Następuje szczęśliwy okres. Na świat | wszelkie trudności, I tłumaczy. Ale... 


przychodzi potomek, ale wkrótee zja- 
wiają się nieporozumienia T następuje 
separacja, i po 

Hr. Haugwitz zostaje 


jak tłamaczy? s 
Ostatniin jego dziełem Jest nędzna 


podejrzany | powieść sensacyjnego pisarza fran- 


o zamiar porwania swego własnego guskiego, Georges'a Simenon'a, p. t. 


dziecka w Londynie... Barbara po- 
woduje, iż zakazują mu wstępu na te- 
rytorium Anglii. Na Lido postano* 


„Floreana”, Powieść w ogóle nie 


była warta tłumaczenia. Ale skoro 


wiony zostaje rozwód i para rozstaje| przyswajało się ją językowi polskie- 


się spokojnie. , 

Barbara Hutton udaje się do New 
Yorku, gdzie ją informują, iż wycho* 
dząc zamąż straciła obywatelstwo a- 


mu, należało to uczynić w jakiś zno- 
śny sposób: żeby to można było prze- 
czytać. Zabrał się do pracy p. Zająca- 


by we- | merykańskie. Aby je Odzyskać musi| kowski. Poturbował Simenon'a, po- 


pozostać przynajmniej przez 5 łat wj pjereszował jezyk polski. 


USA. A 
Rodzina Hutton - Woolworth cie- 


mi awanturami młodej Barbiry. 


MILIARDERXA — 
SUFRAŻYSTKA 


Krańcowo różne były koleje losu 
innej miliarderki. | 

W Galii, kilka mil od znanego 
portu Cardiff leży zagłębie węglo- | 
we Rhondda. Jest tn królestwo wi- 
cehrabiny Rhondda, najbogatszej ko 
biety w całej Anglii. Liczy ona dziś ' 
55 lat. Od najwcześniejszych lat, 
(nazywała się wtedy jeszcze miss 


59) 


ODA 


baczone. 


powodów. 


Ludzie u p. Zajączkowskiego dziw- 


| szy się z jej powretu. Niepokojono się | nie się zachowują. Jeden — odpowia- 
niezwykłymi przygodami i małżeński" | da... dziwnym, wewnętrznym 


śmie- 


999999999 


ABC? 
; 


ZBŁIZA 
STOLICĘ 
Z PROWINCJĄ 


Monsieur 


na kolanie 
przetłumaczoną, nieraz przez kogoś, 
cze o tym, na który tłumaczy; książ- 


stada. Nieporozumienie -zostało zapomniane i prze” 


W salonach panny często płakały z różnych 
Chamyncux brał nieraz 
udział w tego rodzaju awanturach. Sue, zdumio- 


Inny: 

— nie trawi widoku pani Hermann 
(str. 12), 

Cierpi widocznie biedak na żołądek, 
be ciężkie miał przejścia. Jarzyny, 
które spożywa, pochodzą z „ogrodu 
ważywnega” (str. 124); a potem musi 
wybrać się „na dłuższy obiad po 
morzach Poładnia” (str. 234). 

Roztaczają się wtedy przed nim 
ciekawe widoki: 

— Płytka zatoka tęczowana wszy- 
stkimi barwami korali (str. 194). 

Aż tłumacza ogarnia poezja, i u- 
cieka się do zwykłych wielkim poetom 
procederów, jak np. aliteracji: tyle, że 
u niego wypada ona jakoś mało melo- 
dyjniu i... jest całkiem niepotrzebna: 

— A jacht wciąż płynął powoli po 
płaskiej połyskującej powierzchni i 
daleko poza nim drgały jeszcze po- 
ruszane fale (tr. 1s95), 4 

Widoki na wyspie też za interesu- 
jąceż np. wiśzące w powietrzu pal 
myją i 
— Palmy Kokosowe ciężko zwisały! 


w martwym powietrzu (str. 184). 

Widok jest niepokojący, denerwu- 
jący (nic dziwnego!): | 

— Nerwy we mnie grają: (str. 187) ; 
— woła jakiś osobnik. 7 

Nawet z... osłem jest niedobrze, 
bo... źle z nim postępują, Odbywa się 
mianowicie „ugłaszanie osła” (str. | 
10); na czym to polega? | 

Aż wreszcie Szwed i Amerykanka | 
„Sprzeczają się w swoim języku! 
(str. 95), Nie wiadomo tylko, jaki to 
język: szwedzki czy... amerykański. 
A może... każdy sobie rzepkę skro- 
bie? 

Wreszcie.. „jabłka zgrzytają pod; 
nożem” (str. 184), zapewne ze złości; 
na takie tłumaczenie. A czytelnik m 
ochotę powiedzieć: 

— Zostawmy tego gbura, a niech 
się graży w swoich wariactwach (str. 
68). 

Jeśli ktoś musi koniecznie tłuma- 
czyć, ciągle: iumaczyć, caię życie flu- 
maczyć, 8... żadnych zdolności po te- 
mu nie ma.. Co z takim zrobić ? 

M. Pod. 


pomagać do  urzeczywistnienia 
wzniosłego dzieła, jakim jest una- 
rodoewienie życia gospodarczego. 
Polskie społeczeństwo wie już bo- 
wiem, że nie jest rzeczą obojętną 
w czyim ręku znajduje się han- 
del, rzemiosło i drobny przemysł 
oraz i jego narybek, jak również, 
że z tym zagadnieniem łączy się 
nie tylko sprawa zwalczania bez- 
robocia wśród młodzieży, ale po- 
nad wszystko stan bezpieczeń- 
stwa naszego kraju. 


Fundament pod to dzieło bez- 
pieczeństwa oraz unarodowienie 
naszego życia gospodarczego bu- 
dują właśnie Chrześc. Kasy Bez- 
procentowego Kredytu w postaci 
zebranego i rozdzielonego naro- 
dowego kapitału na pożyczki, któ 
ryby rozprowadzony w ten spo- 
sób do jednosiek gospodarczych 
finansowo słabych, tworzy pod- 
stawę samoistnej egzystencji pol- 
skich warsztatów pracy i narodo- 
wej potęgi Polski. 

Oddziały tej Kasy istnieją w 
wszystkich miastach powiatowych 
woj. Śląskiego. Komitety lokalne 
natomiast w wszystkich więk- 
szych gminach. 


NIEZNOŚNA 
SYTUACJA 


— Czy tu pana swędzi? 


Pani moda ma glos 


Jakie pantotelkKi 


włożymy rano i po południu 


Niezbędnym uzupełnieniem stro- 
ju pani są różne „drobiazgi" które 
jednak odgrywają niemniej ważną 
rolę niż suknia i płaszcz. Torebka, 
pantofelki, rękawiczki to szczegó- 
ły decydujące w pierwszym rzę- 
dzie o elegancji całej sylwetki. 

Zdawałoby się napozór, że pan- 
tofle mniej podlegają wahaniom 
mody, a jednak tak nie jest. W 
każdym sezonie pani moda przyno- 


katuralnie 


si jakieś nowości, — może nie rzu- 
cają się one tak w oczy jak zmiana 
kroju sukni czy linii, kapelusza, 
ale jednak kobieta chca pilnie 
modę -- odrazu tę zmianę zauwa- 
ży. 
PANTOFLE SPORTO- 
WE Z BOKSU 

Jeżeli pani nie może sobie spra- 
wiać nowych pantofli co dwa tygod 
nie i „hodować“ w szafie całej ko- 


z najwięcej cenionych klientek firmy, sam kary- 
podobny do 
uszczypnął krotochwilnie Sue i szepnął jej w ucho 
czułe słówko. Oburzona, poskarżyła się szefowi. 


homara. przechodząc 


Monsieur Chamyncux wzruszył ramionami, pod- 


lekcji pantofli, półbucików, sandał- 
ków it p. — niech ograniczy spra- 
wunek do dwóch (to już jest mini- 
mum) par pantofli: pierwsze tò so- 
lidne i trwałe pantofle sportowe na 
niskim lub małym słupkowym ob- 
ceasie — w kolorze harmonizują- 
cym z płaszczem i kostiumem je- 
siennym i zimowym. Praktyczne są 
są głębsze pantofle sportowe w 
rodzaju półbucików na obcasie sko 
rzanym (obcas obciągany skórką 
szybko się niszczy na słocie i desz- 
czu) w kolorze bronzowym lub 
wpadającym w ton wiśniowo-czeT- 
wony. Ten ostatni kolor jest naj- 
modniejszy, ale może sobie na nie- 
go pozwolić tylko pani, która nosi 
wiśniowy płaszcz — ewentualnie 


Powieść 
Przekład autoryzowany z angielskiege 


— Mademoiselle Ksenia, co pani zrobiła z no- 
sem? — krzyknął na jedną przy pierwszej inspek- 
cji po powrocie. Wszyscy zwrócili uwagę na nosek 
biednej Kseni, istotnie spuchnięty i zaczerwie- 
niony. 

— Odmroziłam na wiosnę, monsieur. Jestem 
ogromnie zmartwiona... 

— W takim razie proszę nie przychodzić, pó- 
ki to nie przejdzie. Nom d'un nom. Płacę wam, 
żywię jak należy... zachęcam do rozrywek, chcę, 
żebyście były szczęśliwe, a wy jak mi się odpła- 
cacie? Czerwonymi nosami. Proszę mi się nie po- 
kazywać, mademoiselle Ksenia! Proszę mi się nie 
pokazywać! 

Zwymyślawszy chlebodawcę, Ksenia wyniosła 
się zalana łzami. Kłótnia, przeplatana gwarowy- 
mi kwiatkami, trwała lak długo, że podług Sue los 
Kseni był przesądzony. Mogła się spodziewać, że 
będzie „wylana”. 

Ale w dziesięć dni pokazała się z powrotem 
piękna jak dawniej, i monsieur Chamyneux po- 
witał ją niby zbłąkaną owcę, która powróciła do 


na, zaintrygowana, nie pojmowała, jak dorośli 
ludzie mogą być takimi mazgajami. Nie wyobra- 
zała sobie w tym gronie ani pana Lippingtona, 
ani Galpinki. 

Raz monsieur Chamyneux, widząc „nową“, 
oniemiałą ze zdziwienia. wpadł na nią gniewnie: 

— (o tak stoisz, Susette? Co się gapisz? Wy, 
Anglicy, jesteście zupełnie niewrażliwi. Macic ka- 
mienne serca. Dla ciebie to głupstwo, że ten ko- 
sztowny materiał pocięli na nic. Tobie łatwo się 
śmiać... . 

I uderzył się w pierś ruchem znamionującym 
gniew i desperację. 

W tym okresie Sue nie była skłonna do pła- 
czu. Wszystko ja bawiło, wszystko wydawało się 
dziwne, ciekawe, ładne. Polubiła śliczne modelki, 
z którymi pracowała, Czarowała ją ich wesoła 
bezmyślność i paplanina. Zachwycała się fran- 
cuskimi damami, takimi soignóes, takimi szykow- 
nymi, gdy przychodziły oglądać modele monsieur 
Chamyneux przez kosztowne lorgnons. Ale stwier- 
dzała melancholijnie, że fachowe lamenty chłebo- 
dawcy były słuszne. Klientki bez figur miały pie- 
niądze. Zgrabne musiały się liczyć z groszem. Re- 


zultat był czasami tak tragiczny, że monsieur 
Chamynenx hamował łzy wobec gości. 
Któregoś dnia niemłody małżonck którejś 


u 


jemy. 


niósł ręce do nieba, zdumiony głupotą Angielki... 
Uszczypnęli ją — wielkie rzeczy! 

— Gdzie ty masz rozum, dziewczyno? Nie 
wiesz, że to jeden z najbogatszych ludzi w Pa- 
ryżu? Zastanów się, dziecko, nad możliwościa- 
mi... Nie marnuj sposobności. 

— Dziękuję — powiedziała chłodno Sue. — 
Dla mnie takie możliwości nie istnieją. 

Odchodząc słyszała, jak monsieur Chamyneux 
zanucił coś na melodię hymnu. Refren brzmiał: 
„Les Anglaises.. Les Anglaises... Les Anglaises...“ 

— Czy Ivonne, Denise, Mignonne, Andrée 
i Ksenia korzystają z „możliwości“? Sue zaczęła 
się domyślać prawdy. Bo skąd ta kosztowna bi- 
zuteria, futra, drogie torebki, zegarki? A jednak 
każda miała jakiegoś chłopca. Sue widywała ich, 
miłych, układnych, czekających po szóstej przed 
bocznym wyjściem. Panienki chodziły z nimi na 
tańce, flirtowały z nimi, może nawet uważały 
za narzeczonych. 

— A ty, moja biedna Suselte, ty nie masz 
chłopca? — pytała ze szczerym współczuciem 
i żalem Ivonne. — Nie, to do niczego. Chcesz, to 
cię zapoznam z moim kuzynem. Henri jest tres 
serieux. Jakiś czas sama go kochałam, ale od 
czasu, jak poznałam Roberta, rzadziej się widu- 
(D. c. n.). 


snu NA GA PNA E T 


czarny, lecz ma pod spodem wi- 
śniową welnianą suknię. Jeżeli pa- 
ni garderoba nie jest skompletowa- 
na w jakimś zdecydowanym tonie 
-— zielonym, wiśniowym czy bron- 
zowym -- trzeba sprawić pantofle 
czarne. Ze skór najodpowiedniejszy 
jest boks — trwały, odporny na 
słoty i mający piękny połysk po 
oczyszczeniu. Pamiętajmy, że „kwa 
dratowe nosy“ wyszły z mody, no- 
simy dzis pantofle o nosku „ame- 
rykańskim* lekko zaokrąglonym. 
Modne są „okłady“ ze skóry w in- 
nym kolorze naszyte naokoło pan- 
tofla tuż nad podeszwą. Bardzo 
efektowne są pantofle z jasnej 
świńskiej skóry z takim „okładem" 
ze skóry bronzowej, 


WĄŻ CZY RENIFER 

Drugą parę „od wyjścia” sprawi- 
my czarną: najlepiej czółenko lub 
molierek z czarnego reniferu, węża, 
lakieru, foki, żaby lub pytona; pan 
tofle wężowe w zasadzie lepiej się 
noszą niż reniferowe, gdyż zamsze 
łatwo się wyświecają i wycierają 
w śniegowcach. Obcasy wysokie 


słupkowe; francuskie wyszły z mo- 
dy. 


-+ 


_Atinette 


P anert 


Warszawa manifestuje 


ma cześć Narodowego Komitetu Radykalmego 
Odżycdzić stolice? 


W środę w godzinach wieczor- ' qykalnej. Z balkonu adminstra- 


nych doszio w kilku punktach 
miasta do spontanicznych mani- 
festacyj na cześć Nar. Komitetu 
Radykalnego. Na skrzyżowaniu 
ulic Marszałkowskiej i Koszyko- 
wej duża grupa mlolzieży akade- 
mickiej poczęła wznosić okrzyki 
na cześć idei nar-radykalnej i 
Warszawy, uwolnionej od żydów. 
Niebawem do  manifestującej 
młodzieży dołączyli się przechod- 
nie Polacy. 

Tłum ruszy) ul. Marsz"ikowską 
i Al. Jervzolimskimi dn Nowego 
Światu. Przed lokatem admini- 
stracji A BC, gdzie mieści się 
jednocześnie siedziba Nar. Kom. 
Rad., manifestacje wybitnie spo- 
teẹgowaly się. Manifestanci wzno- 
sili długo niemilknące okrzyki, 
świadczące, jak żywo zareagowa- 
ła polska ludność Warszawy na 
akcję zwolenników idei Nar. Ra- 


cji A BC przemówił krótko jeden 
z członków N. K. R., podkreśla- 
jąc, że naczelnym hasłem, z któ- 
rym zwolennicy idei nar.-rady* 
, kalnej idą do wyborów, jest ha- 
„sło całkowitego odżydzenia stoli- 
,ey Polski, jako wycinek akcji od- 
,żydzenia naszego państwa. Nie 
| kłamliwe i nieszczere hasła so- 
| cjalistycznej walki klasowej. nie 
wyzysk wielkokapitalistyczny, 
lecz szczera į wytrwała praca w 
myśl zasad nar.-radykalnych da 
Polsce potęgę i wielkość i spro- 
wadzi sprawiedliwość społeczną. 

Manifestanci przyjęli słowa 
mówcy z ogromnym  entuzjaz- 
mem, podkreślając swą całkowitą 
solidarność. 


Następnie kilkoma grupami 
manifestanci przeszli Nowym 


Światem i Krakowskim Przedmie 


metody 


agitacji wyborczej Ozonu 


Niejednokrotnie pisaliśmy już | Wówczas rozlepiający afisze oza= 


oe dziwnych 


metodach agitacji] nowe płatni agitatorzy rozprasza= 


przedwyborczej, stosowanej przez | li się i szybko znikali, Kilku jed= 


Ozon. 


Ostatnio Warszawa zale-| nak z nich zostało poturbowa= 


piona została milionami plakatów I nych. 


i ulotek Ozonowych różnej treś- 
ci. Podczas roziepiania tych pla- 
katów ozonowcy nie stosują się 
do przepisów policyjnych i świa- 
domie zalepiają afisze i plakaty 


innych grup biorących udział w, w agitacji 
| zarządzeniami władz policyjnych. 


wyborach samorządowych, 


| Dziwnym się wydaje, stanowi» 
sko warszawskiego Ozonu, które- 
mu nie wystarcza fakt, że dyspo- 
|nują niewątpliwie największymi 
į środkami finansowymi i stosuje 
metody kol dujące z 


Zydowscy piekarze 
ne przesirzegają od>0c:yntu ndz 2 nego 


Lustral prtepíowidzona oetainio 
w piekarniach, ujawniła, że piekarze 
żydowscy, pomimo uprzedzenia ce- 
chu, rue przestrzegają zakazu wypie- 
ku niedzielnego i obowiązującego öd- 
poczynku świątecznego. 


Wypiek niedzielny stwierdzono w 
piekarniach: Zylberberga (Twarda 5), 


Edelsztajna (Pawla. 58), Ryterbanda 
(śliska 47), Berka Turka (Dzielna 22) 
i innych. 

Wszyscy wymienieni zostali ukara- 
ni wysokimi grzywnani przez właści- 
wych starostów grodzkich i uprzedze- 
ni, że w wypadku powtórzenia się 0- 
mawlanego wykroczenia, piekarnie 
będą zamknięte. 


Płatność podatków 


w grudniu r. b. 


W grudniu płatne są następujące 
podatki: j 

Do dnia 25 bm, — zaliczka mie- 
sięczna na podatek przemysłowy od 
obrotu za 1938 r., w wysokości po- 


Z nsun acia 

na fabrykę amunicii 
| SZTOKHOLM 7. 12. W tutejszej 
wojskowej fabryce amunicji z nie- 
ustalonych dotychczas przyczyn 
miał miejsce wczoraj wybuch mā- 
teriałów  strzelniczych. Dwaj ro- 
botnicy ponieśli śmierć na miejscu, 
ll-tu zaś uległo ciężkim kontu- 
zjom. Władze wcjskowe prowadzą- 
ce dochodzenie przypuszczają, że 
wybuch był aktem sabotażu. 


datku przypadającego od obrotu, o- 
siągniziego w listopadzie 1938 r. 
przez wszystkie przedsiębiorstwa obo- 
|wiązane do 


skladania sprawczdań do zatwierdze- 
nia, a z innych przedsiębiorstw 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i 
II kt oraz przemysłowe I — V kat, 

rowadzące prawidłowe księgi han- 
dlowe; 

do dnia 31 Em. — nabywanie świa- 
dectw przemysłowych i kart rejestra- 
| cyjnych na 1989 r s 

Ponadto płatne są w grudniu zale- 
głości odroczone lub rozłożone na ra- 
ty z terminem płatności w tym mie- 
iacu oraz podatki, na które płatnicy 
otrzymal nakazy płatnicze z termi- 
nem płatności w grudniu 1938 r. 
mm er w" 
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PIĄTEK, £. 12. 

63% „Kiedy ranne". 6.35 Gimnastyka. 
650 Muzyka. 17.00 Dziennik. 7.15 Muzyka. 
5.00 Audycje dla szkół. 

11.00 „Serce wspolczujące' — audycja 
dia dzieci starszycn. 11.25 W rytmie Czat 
dasza. 1157 Sygnał czasu. 12.03 Audycja 
południowa 

15.00 ..Na szerokim świecie” — audycja 
dia młodzieży. 16.20 Poradnik aportowy 
15380 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik. 
16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 Roz- 
mowa z charymi. 1635 Jan Brahms: Trio 
o ils 1706 „Atak | obrona w panstwie 
komórek“. 17.15  Hecitaj tortepianowy. 
17.40 Pog aktualna. 17.45  Przasnyskie 
się podnos! — pogadanka. 18.00 Audycja 
dla wsi. 18.30 „Tragedia Sokratesa". 
Wies. [IA „Kritow”. 19.30 Koncert roz- 
rywkowy, 40.35 Audycje informacyjne. 
41.00 Robert Schumann: . Faj i Peri“ — 
oratorium. 22.53 Aud. inform. 

R E E 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.35 Jan Brahms: Trio o. 114. 


— 


(„Wojsko polskie w roku 1918 a dzisiaj". 
'2.10 „Wieczór walców Adama Karasiń- 
skiego“. 2.50 Program. 

SOBOTA, 10. 12. 

6.30 „Kiedy ranne". 
6.56 Muzyka. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka. 
8.00 Audycja dla szkół. 

11.00 „Śpiewajiny piosenki”. 11.25 Leak- 
kie inie.mezza. 1157 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja południowa. 

15,00 Obrazki słuchowiskowe dla dzie- 
cu 15330 Muzyka obiadowa. 16.60 Dzień- 
nii. 16.06 Wiad. gospodarcze. 16%0 Kro- 
nika literacka, 16.35 Sylwetki komnpózy* 
torów polskich: Michał świerzyński. 17.35 
gwiauo zgasio —- pogadaika. 17.45 „m Co- 
median Harmonists“ — inutują orkle- 
stre.. 18.00 audycja dla wsi. 18.30 Aü- 
dycja dla Polaków mi granicą”. 19,19 
l wing Berlin 1 jego piosenki. 20.00 Mar- 
szę, walce 1 polki. 20:35 Audycje infor- 

| macy jne. Z1.0u „Przy subocie — pó robo- 
cie" — koncert rozrywkowy. 
A "ZE WEEK 


publicznego ogłaszania | 
sprawozdań o swych obrotach lub do | 


ściem na Rynek Starego Miasta, 
wznosząc po drodze entuzjastycz- 
ne okrzyki. Na Rynku odśpiewa- 
no „Hymn Młodych“, poczym 
skierowano się ulicami Freta, 
Zakroczymską, Mostową i in. do 
dzielnic, zamieszkałych przez lud 
ność robotniczą, 


Kto widział, z jak wielkim eñ- 
tuzjazmem przyjmowali robotni- 
cy Polacy manifestacje na cześć 
idei nar.-radykalnej, ten mógł się 
przekonać, że robotnik polski da- 
wno już poznał obłudę haseł so- 
cjalistycznych i twardo stoi pod 
sztandarami nar.-radykalnymi. 


Nie wolno adw 
używać imion c 


W związku z zawiadomieniem 
Sądu Okręgowego w Warszawie, 
że niektórzy z adwokatów-żydów 
używają w pismach sądowych 
imion niezgodnych z podanymi w 
urzędowym spisie adwokatów. — 
Rada Adwokacka w Warszawie 
na posiedzeniu w dn. 6 bm. w ob- 
szernie umotywowanej uchwale 
(powołanie się na orzecznictwo 
Sądu Najwyższego i N., T. A.) 
uznała, że używanie przez adwo- 
katów w działalności zawodowej 
imienia nie zgodnego z aktami 


okatom żydom 
hrześcijańskich 


stanu cywilnego, uchybia godno- 
ści stanu adwokackiego. 


Wobec tego wszystkie przypad- 
ki stwierdzońego naruszenia tych 
przepisów Rada postanowiła skie 
rować na drogę dyscyplinarną. 


Ponad to zaś Rada wezwała 
wszystkich adwokatów Izby war- 
szawskiej, aby w pismach do sġ- 
dów i władz korespondencji urzę- 
dowej i na tabliczkach adwokac- 
kich używali imienia zgodnego z 
aktami stanu cywilnego. 


kandydaci Narodowego Komitetu Radykalnego 


Drugi okres wyborczy 
Ochota, Rakowiec, Kolonia Staszica 


Granice Okręgu wyborczego 
Nr. 2 stanowią ulice: Wawelska, 
al. Żwirki i Wigury, PE 
zachodnia granica miasta, ul. 
Kobzowa, Opaczewska, do linii 
kolejowej, następnie linią kolejo=/ 
wą i al. Jerozolimskimi do ul. To- ' 
warowej, ul. Towarowa, Srebrna 
i Żelazna, al. Jerozolimskie, Emi- ! 
lii Plater, £-go Sierpnia, Topolo- 
wa do Wawelskiej (23 i 11 Kom.! 
P. P.). 

Z listy Narodowego Komitetu 
Radykalnego w okręgu 2 kandy= 
dują: . 


ADW. MIECZYSŁAW 
PRÓSZYŃSKI 


Urodzony w r. 1907 w Warszawie. 
Działalność polityczną rozpoczął wr. 
1924 w Straży Narodowej. Z chwilą 
powstania OWP. wstępuje do orga- 
nizacji Jako student prawa. W r. 1928 
zostaje kierownikiem sekcji akade- 
mickiej Obozu. W rok później zosta- 
je prezesem Bratniej Pomocy Stud. 

. W., a niebawem prezesem ogólno 
polskiego Zwiazku Bratnich Pomocy, 
gdzie daje się poznać jako wybitny 
działacz samopomocowy. W r. 1930 
kończy Uniwersytet, a następnie od- 
bywa służbę wojskową w szkole pod 
chorążych piechoty, po czym powra- 
ca do pracy politycznej, obejmując 


istanowisko kierownika sekcji robotni 


O tym wie cata 


Warszawa 


u Bukiego pyszna kawa N. Swiat 35 


walczy o obn.żkę czesnego 


W środę młodzież SGH otrzy- 
mała „od. rektoratu odpowiedź w 
sprawie obniżki opłat akademic- 
kich w tej uczelni. Rektorat ode= 
słał sprawę obniżki czesnego do 
rozpatrzenia specjalnej komisji, 
stosując jednocześnie minimalne 


obniżki w opłatach egzaminacyj- 
nych į seminariów magisterskich. 

Młodzież odpowiedź uważa za | 
niewystarczającą i dlatego prze- | 
kazała sprawę walki o obniżkę 
czesnego Bratniej Pomocy, która 
podjąć ma w najbliższym czasie 
odpowiednie kroki. 


0 kolonie dla Polski i Niemiec 


Odczyt belgijskiego ministra 


Min. pełnomocny Piotr Orts, 
znakomity znawca spraw kolo- 
nialnych, wygłosił w  bruksel- 
skim Pałacu Sprawiedliwości od- 
czyt o problemie kolonialnym Z 
międzynarodowego punktu widze- 
nia. 

Mówca kilkakrotnie podkreślił 
konieczność zaspokojenia potrzeb 


kolonialnych ` tych 
państw, które obecnie posiadłości 


W r. 1934 bierze udział w pracach 
Obozu „Narodowo - Radykalnego, | 
wchodząc w skład komitetu wyko- 
nawczego i kierując jednocześnie wy 
działem stolecznym ONR. Po rozwią | 
zaniu Obozu Narodowo = Radykal- | 
nego adw. Prószyński zostaje aresz- ` 
towany i osadzony w Berezie Kartu- 
skiej, gdzie przebywa do dnia 29 fi- ; 
stopada 1934 r. 

Po zdaniu egzaminu adwokackiego ; 
pracuje na terenie Narodowego Zrze | 
szenia Adwokatów i Związku Adwo. | 
katów Polskich. Obecnie piastuje 
godność członka Prezydium Zw. Ad-|! 
wokatów Polskich i członka zarządu | 
Narodowege Zrzeszenia Adwokatow. | 


INŻ. JAN CHMIELEŃSKI 
Urodzony w roku 1877 w Kijowie. | 
tam też ukończył gimnazjum, W i 
Warszawie ukończył w roku 1902 
Wydział Dróg i Mostów Politechni- | 
ki, poczym pracuje do roku 1914 w 
Magistracie Warszawskim, 

Z chwilą wybuchu wojny powoła- 
ny zostaie do wojska jako oficer re- 
zerwy. W roku 1918 wraca do kraju, 
gdzie bierze czynny udział w odbie- 
raniu kolei od Niemców, 

Od stycznia 1925 roku pracuje do 
roku -1985w- Zarządzie Miejskim s10- 
licy na stanowisku dyrektora Wydzia 
łu Technicznego. ' 


Poza tym w okręgu 2-gim kan- 
dydują: Kozak Tomasz, kupiec, 
l. 55, Kaczorowski Karol — me- 
chanik, |. 56, Zawadzki Czesław 
— urzędnik, |. 32, Tur Stefan — 


czej OWP, s następnie kierownika ' adwokat, 1. 37, Marcinkowski 
sekcji młodych Stronnictwa Narodo- | Władysław — inżynier, |. 32, 
wego. Mączyński Franciszek — monter 


hydraulik, 1. 38, Fabiański A- 
dam — dozorca, l. 58, Czarnocki 
Jerzy — urzednik, l. 32. 


Inż. J. Chmieleński. | 
LISTA NR. 3. 

W okręgu Nr. 2 Narodowy Ko 
mitet Radykalny wystawił listę 
nr, 3. Okręg 2 posiada 5 manda- 
tów, głosować więc należy na 5 
kandydatów, 


"M 
Ha 


Pożyteczna placówka 


Od września b. r. prowadzi w 


wam SZKOła kupiecka w Leżajsku 


letnie kształcenie się w szkole 


kolonialnych nie mają. Min. Orts Leżajsku Jarosławskie Tow. Szko- | średniej i wyższej, tym więcej, 


wymienił przy tym Niemcy 
Polskę. 

Odczyt zgromadził najwybit-| 
niejszych przedstawicieli władz i! 


bienia Kupieckiego I st., która | 
przywędrowała tu z Grodziska 
Dolnego jako pierwsza szkoła han 


badaczy zagadnień kolonialnych , dlowa na wsi. 


z Belgii i Francji. 


Umowa zbiorowa 
o płace muzyków w restauracjach 


W środę, 7 b. m., w okręgowym | 
Inspektor. Pracy miała miejsce | 


Opery i „Polskiego Radia", 
Sprawa zawarcia umowy zbio- 


Dnia 22 października b. r. odby. 
ło się uroczyste otwarcie tej szko- 
ły połączone z poświęceniem bu- 
dynku szkolnego. 

Szkołę Przysposobienia Kupiec- 
kiego w Leżajsku zorganizował Jó 
zef Kapuściński, dyr. Gimnazjum 
Kupieckiego w Jarosławiu wes- 
pół z burmistrzem miasta Leżaj- 


| dwustronna konferencja z udzia- owej dotyczy jedynie "estaura- | ska, p. Tad. Nizińskim. Kierow- 


6.35 Gimnastyka. ' 


łem przedstawicieli Związku mu- ; cji, barów i wszelkiego rodzaju | niazką Szkoły jest p. Janina Ole. | 
jeokali rozrywkowych. Muzycy wy- 


zyków - chrześcijan i Stow. re- 
stauratorów m. stol. Warzzawy 
w sprawie zawarcia umowy zbio- | 
rowej. 

Z inicjatywą zawarcia tej umo- 
wy wystąpił Związek muzyków- 
chrześcijan (Św. Krzyska 9), li- 
czący w samej Warszawie około 
500 członków i posiadający od- 
działy na terenie Rzplitei. Do; 
Związku tego należą m. in, zespo- 
ły Filharmonii Warszówskiej,.| 


M aadomości 


TARGI NASIENNE 
Odbyły się w tych dniach w War- 


suwają następujące 
stawki: dla lokali pierwszorzęd: | 
nych nie mniej niż 2 zł. za godzi-, 
ag, dla drugorzędnych — nie 
mniej niż 1 zł, 50 gr. i dla trze- 
ciorzędnych — nie mniej, niż 1 
zł. za godzinę. 

Ostatnio muzycy są w dużym 
stopniu wyzyskiwani i pragną za- 
robki swe uregulować za pomocą ! 
zawarcia umowy zbiorowej. 


gospodarcze 


Anglii, łącznie około 1.645 kg. Ceny 
płacone przez importerów angielskich 


16.35 Sylwetki kompozytorów pol- 
skich: Michał świerzyński. 
18.30 Audycja dia Polaków Za gra- 


18.30 „Tragedia Sokratesa": „Kriton“ 
$ „Fedor“ » Jaraczem. y 
21.05 Robert chumann: „Raj i Feri” 


szawie przy bardzo licznym udziale 
zainteresowanych z całego kraju, 
| Ożywiony ruch na Targach trwał 


„nie uicgly zmianie w porównaniu do 
| poprzednich, 


= ©fatoriurm. 


WARSZAWA IL 
14.00 Trio P. R. 15.00 „Rewia śpiewaków 
filmowych". 16.15 Recital organowy. 16.40 
Wiadomości sportowe 1650 Kącik soli- 
stow. 17.10 Pogawędka. 17.25 Życie sto- 
licy. 1740 Muzyka taneczna. 26.00 Kon- 


cert Orkiestry Filharmonii w Pradze. 
21.00 Muzyka 2110 „Wolne sceny teat- 
raine | Konstanty Siantslawski* 21.25 
Pieśni nocy - koncert. 2225 „Paganini“ 
— audycja słowno - muzyczna. 23.25 Mu- 


zyka taneczna. 


STACJA KRÓTKOFALOWA 
24.00 Zapowiedź. 008 W. Suchocki grz 
na harmonii. 0.25 „Uczmy się polskiej 
piosenki. 0.45 Dziennik. 1.00 Melodie o 
morzu. 120 Ziemie polskie: Pomorze”. 
1.30 Piosenki w wyk. J. Godlewsk j. 2.00 


i 
| NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
| 
| 
[| 


nicą. 
| 19.35 „irwing Berun i jepo piosenki“ 
— Teporiaz płytowy. 
E 2100 „Przy sthoce — pr robocie” — 
|| wieiki koncert róży wkowy. 
EEE 
WANEZYWA II 
| 14.00 Orkiestra Winewskiego i Wrób- 
lewskiego. 15.09 Wiad sportowe. 15.10 
13.453 Życie Stolicy. 
16.00 Muzyka taneczna, .'40 Trio. 18.05 
M'zyka francuske. 21.00 Koncert soli- 
stów. 22.00 Utwory Mizera I Daliusa. 23.00 
„Soliści 3 orkiestrą”. 


AUDYCJE KRÓTKOPFALOWE 
24.00 Zapowiedź. 0:03 „Na swoją nutę”. 
0.15 Dziennik. 1.00 śpiewa Mieczysław 
Salecki. 1.00 „Polak górnikiem świata”. 
2.00 „Jak pracuje Polskie Radio". 2.10 
Gra kapela Dzierżanowskiego. 250 Pro» 
grali 


Koncerti solistów. 


jw ciągu wszystkich trzech dni Wy- 
,stawiono nasiona warzyw, kwiatów, 
ziół kuchennych i leczniczych, paste- 
wne | okopowe, traw, drzew i krze- 
wów, 
| Na ogół producenci, są z obrotów 
na Targach zadowoleni, choć nie 
wszyscy sprzedawali posiadany na 
(Targach tewar w całości, Transakcje 
dokonywano częściowo za gotówkę, 
częściowo na kredyt, jednak przewa- 
dały transakcje gotówkowe, t. j wy- 
gyłkł za zaliczeniem kolejowym. 

POLSKA SZCZECINA I SIERŚĆ 

ZWiERZĘCA ZDOBYWA SOBIE 

OBCE RYNKI 

Ostatnio wysłano z terenu Wileń- 

iszczyzny kilka przesyłek szczeciny, do 


ostatnio okóło 40.000 kg i kierowany | 
kył do Niemiec. 
TRANSPORT WODNY 

Porównanie transportów wodnych 
z transportami szlakami kolejowymi 
i kołowymi w Polsce, w Niemczech t 
Czechosłowacji, wypada bardzo ińte- 
resująco. Okazuje się, że w Niem- 
czech transport wodny wynosi 25 
proc, ogólnej liczby transportów, w 
Czechosłowacji = 5 proc., a w Pob 
sce tylko 1.2 proc. Z tego porównania 
najlepiej się uwidacznia olbrzymie 
zaniedbanie naszych szlaków wod- 
nych. Zaniedbanie to spowodowało 
minimalne wykorzystanie wody dla 
transportów przemysłowych i han- 
diowyci sb 


| arkówna. ' 
minimalne | 


Na odcinku leżajskim szkoła ma 
za zadanie skierowanie do handlu 
tej części młodzieży, która by nie 
mogła sobie pozwolić na długo- 


ilły Handlowej Szkołę Przysposo- |że otwiera się przed nią w C. O. 


P-je w dziedzinie kupiectwa szt- 
rokie pole do działania. Szkoła ma 
odebrać okolicy część młodzieży 
rolniczej i rzemieślniczej i skiero- 
wać ją do zawodu kupieckiego. 

Szkoła obejmuje swym zasię- 
giem miasto Leżajsk oraz okolicz- 
ne osady: Wierzawice, Giedlaro- 
wą, Jelnę, Kuryłówkę, Żołynię, 
Gwizdów, Stare Miasto — z liczba 
łącznie 20.000 mieszkańców. 

Do Szkoły zapisało się | uczęsz- 
cza 50 młodzieży, w tym 24 chłop- 
ców i 26 dziewcząt. Rodzice ucz- 
|niów trudnią się w 65 proc. rolnic 


twem, 32 proc. rzemiosłem, a za- Ki 


ledwie w 3 proc. handlem. Z tego 
widać, jak ta szkoła w Leżajsku 
była potrzebna dla obsługi wzra- 
stającego okręgu przemysłowego. 


Jak wysoko sęga stratosfera? 
Do 1607, czy tylko 500 km. 


Firyk norweski dr. Harang, 
kierownik obserwatorium  zorzy 
północnej w Tromsó przedstawił 
na zebraniu jednej z organizacji 
naukowych w Bergen wyniki 
swych badań nad echem emisji 
głosu przy pomocy radia. Dr.| 
Harang twierdzi, iż udało mu się. 
uzyskać dowód upoważniający 


sfery. Według norweskiego fizy- | 


ka atmosfera rozciąga się przy 
najmniej do wysokości 1.600 km. 
od powierzchni ziemi. Dotych- 
czas twierdzono natomiast, iż 
granica atmosfery dochodzi do 
500 km. 


Odkrycie dr. Haranga będzie 
miało duże znaczenie dla tak bar- 


|do sprostowania mylnych mnie- dzo dziś aktualnych badań stra- 
Wywóz sierści zwierzęcej wyniósł mań na temat rozległości atmo-  tosfery oraz dla bliższego pozna- 


nia zjawiska zorzy polarnej. 


Rokowania o układ węglowy 
polsko-an' ielski 


Dowiadujemy się, że w dru- 
g:ej połcwie grudnia odbędą się 
w Londynie rokowania w spra- 
wie układu węglowego polsko- 
angielskiego. 

Dodać należy, że w związku z 
przyłączeniem Zaolzia, sytuacja 
polskiego przemysłu węglowego 


uległa zmianie, co niewatpliwie 
wpłynie na zawarcie nowej umo- 
wy. 

Wstępne rozmowy prowadzone 
są już obecnie przez przedstu- 
wicieli polskiego przemysłu wę- 
glowego z przemysłowcami an- 
gielskimi w Paryżu. 


Zad 


czy powsłanie 


Wielka monarchia słowiańska ? 2-milionowa armia ukraińska 


Pogłoski o abdykacji króla Borysa 111-go 


LONDYN, 7.12. Dziennik libe- 
ralny „Star“ notuje dziś ponow- 
nie pogłoskę, jakoby król bułgar- 
ski Borys III miał w najbliższym 
czasie abdykować, Dziennik twier 
dzi, że rozważana jest możliwość 
utworzenia wielkiej monarchii 
południowo - Słowiańskiej, w 
skład której weszłyby: Jugosła- 


ZDOBYWCA 
Vokordóus 


Sprzedaż ratalna grzejników elek- 
trycznych w Salonie Elektrowni Miej- 
skiej, Marszałkowska 150 


Dierwszw 


ambasador Rumunii 


w Paryżu 


- PARYŻ, 7412. W paryskich kołach 

politycznych krążą pogłoski, że rząd 
rumuński zwrócił się do rządu fran- 
cuskiego o udzielenie agrement b. 
premierowi i b. ministrowi spraw ża- 
granicznych, Jerzemu Tatarescu, ja- 
ko pierwszemu ambasadorowi rumuń 
skiemu w Paryżu. 

Dotychczasowy poseł rumuński w 
Paryżu, Cesiano, ma być, według 
tych pogłosek przeniesiony do Lon- 
dynu na stanowisko, opróżnione 
przez ustąpienie posła Grigorcea. 


wia i Bułgaria. W kwestii tej Te sensacyjnie brzmiące wia- 
TE się toczyć rozmowy pomię- | domości są przyjmowane z wiel- 
dzaj jugosłowiańskim regentem kimi zastrzeżeniami w londyń- 
Pawłem a królem Jerzym VIpod skich kołach politycznych, które 
bae ostatniej wizyty regenta Ju | nie dają wiary rewelacjom orga- 
gosławii w Londynie. : nu liberalnego. 
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Sensacyjny 


„wywiad“ ks. Razumowskiego 


Czeskie majaczenia o „Wielkiej Ukrainie" 


LONDYN, 7. 12. „Daily Ex- 
press“ przynosi wywiad, udzie- 
lony przez „księcia“ Razumow- 
skiego, który mieniąc się wo- 
dzem wszystkich Ukraińców, 
twierdzi, że w czerwcu przyszłe- 


Gdzie prawda! 


Wieniec ze swastyką pod Łukiem Triumfalnym 


Niemcy popierają włoskie roszczenia terytorialne 


7.12. Minister spr.|ki w Paryżu hr. Welczek, amba- 
zagr. Rzeszy von  Ribbentrop.sador francuski w Berlinie Cou- 
przybył o godz. 10 do grobu Nie- | londre, przywódcy b. kombatan- 
znanego Żołnierza, gdzie oczeki |tów francuskich Henry Pichot i 
wali go min. Bonnet, Coulondre, lJa Goy oraz wiele innych oso 
Langeron, ambasador niemiecki bistości. 

hr. Walczek, gen. Herhbillon i sze 
reg osobistości. Min. Ribbentrop 
złożył olbrzymi wieniec laurowy 
z czerwoną szarfą zę swastyką 
i napisem: „Minister spraw za- 
granicznych Rzeszy“. Von Ribben 
trop złożył ukłon narodowo-so-| RZYM, 7.12. (ATE). „Exchan- 
cjalistyczny. Po chwili ciszy roz- ge Telegraph“ dowiaduje się ofi 
legły się Bębny. Wpisawszy siędo cjalnie z ambasady niemieckiej. 
złotej księgi przy Łuku Triumfal że ambasador niemiecki w Rzy: 
nym, minister powrócił do hotelu mie odbył w poniedziałek wieczo 


„Crillon". 

PARYŻ, 7.12. Min. spraw zagr. 
Rzeszy von Ribbentrop był podej 
mowany śniadaniem przez stowa 
rzyszenie francusko - niemieckie. 

W bankiecie wzięli udział mi- 
nister robót publicznych Anatol 
de Monzie, minister pracy Char- 
les Pomaret, ambasador niemiec 
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Kradną więcej jak za cara: 


Olbrzymie nadużycia w intendenturze 


Straty skarbu państwa przekraczają 26 milionów rubli 


MOSKWA 7. 12. Olbrzymie 
nadużycia w intendenturze czer- 
wonej armii wykryto zarówno w 
Moskwie, jak na prowincji. 

Straty poniesione wskutek de- 
fraudacji i kradzieży w r. 1937 
przekraczają 18 milionów rubli, 
a w pierwszym półroczu 1938 — 
8 mił, rubli. Prawie we wszyst- 
kich większych garnizonach so- 
wieckich, personel intendentury 
systematycznie rozkradał mienie 
państwowe. Ponadto ogromne 
transporty rozmaitych artyku- 
łów uległy zepsuciu z powo- 
du wadliwego transportu i ob- 
sługi. N. p. do Leningradu skiero 
wano transport orzechów z Gru- 
zji na sumę 1.125.000 rubli, unie- 
ruchamiając tym samym na pe- 
wien czas transport artykułów 
pierwszej 


rowska nadesłano specjalny ga- 
tunek kleju, zupełnie dla wojska 
nieużyteczny. Ashabad otrzymał 
wielki transport łóżek bez siatek 
1d p. 


W związku z wykryciem tej 
wielkiej afery aresztowany został 
nadinspektor intendentury czer- 
wonej armii Rozin oraz kilkuna- 
stu wyższych urzędników woj- 
skowych. 


Nowy obóz tortur 


MOSKWA, 7.12. W głębokich la- 
sach obwodu archangielskiego pow- 
stał nowy obóz koncentracyjny dla 
inteligencji, która jest zatrudniana 
przy wyrębie lasów. Warunki pracy 
są niezwykle ciężkie. Roboty odby- 
waja się nie tylko w ciągu krótkie- 


potrzeby. Do Chaba- | go dnia, ale i w nocy. W obozie pa- 


Vendetta pod Warszawą 
Spór m'ędzy rodzinami zakończony zbrodnią 


We wsl Górki gm. Młociny, do- 
szło do krwawej awantury. 

Rodzina Grabarków wraz z kilko- 
ma mężczyznami wtargnęła do domu 
sąsiadów, Adama, lat 52, murarza i 
Franciszki, lat 49, Olęckich i poczęli 
demolować mieszkanie, Gdy małżon- 
kowie Olęccy stanęli w obronie mie- 
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nia, rzucono się na nich | pobito. 

Do ciężko rannych policja wezwa- 
ła pogotowie, którego lekarz po opa- 
trunku przewiózł maiżonków do szp. 
na Czyste. Olęcka, mimo wysiłków 
lekarzy, zmarła, Między rodziną Gra- 
barków a Oięckimi od dłuższego cza- 
su istniały zadawnione spory. 


Telefony 668-632 (sekretartat 


Skrzynka Pocztuwa 145 Adres telegraficzny ABC Warszawa 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódz Piotrkowska 103. tel 


nia 2 Włocławek. Cyganki 34 


|rem rozmowę z ministrem hr. 
| Ciano w sprawie obecnych sto- 
sunków włosku - francuskich. 
Rzecznik ambasady eświadczył 
dalej, że nie ma powodu „wątpić, 


Wieczorem odbyło się wielkie 
przyjęcie w ambasadzie niemiec- 
kiej, wydane przez min. Ribben- 
tropa i ambasadora hr. Welczek 
na cześć francuskich mężów sta- 
nů. 


roszczenia terytoriaine Włoch 


iż Niemcy popierają obecne żŻą- 
dania terytorialne Włoch wobec 
Francji 

W najbliższej przyszłości ma 
się odbyć dalsze spotkanie mię- 
dzy przedstawicielami dypioma- 
tycznymi obu państw, celem usta 
lenia wspólnej linii postępowa- 
nia w stosunku do Francji na pa 
stępnych kilka miesięcy. 


Nowe manifestacje 


go roku 43 miliony Ukraińców 
zażąda niepodległego państwa. 
Na poparcie tych żądań. mówi 
„książę“ Razumowski, Ukraina 
wystawi 2-milionową armię. 

W długim wywiadzie „księcia“ 


Razumowskiego nie brak jest o- 
czywiście szeregu akcentów anty= 
polskich. Wymienia on obszernie 
z jakich ziem składać się będzie 
Ukraina. 

„Wywiad“ ks. Razumowskiego 
można oczywiście przyjąć jedye 
nie jako wyraz tendencji nurtu- 
jących w pewnych kołach nie 
tylko ukraińskich. 


PRAGA, 7. 12. Należy zanoto- 
wać nowy objaw propagandy, u- 
prawianej od dłuższego czasu w 
Czechosłowacji za stworzeniem 
„Wielkiej Ukrainy“. W ostatnich 
dniach w szkołach czeskich i sło- 
wackich, rozdano dzieciom bez- 
płatnie mapy przedstawiające 
sfederowaną Czechosłowację `w 
roku 1940. 


Na mapie tej obok Czechosło- 


w Paryżu 
czu WY 


Rzymie ? 


francuskiego przez silny kordon 


policji. , A). wacji znajduje się „Wiełka U- 
_ W Neapolu ulicami miasta prze | kraina", obejmująca prócz Rusi 
ciągnął  parotysięczny pochód | Podkarpackiej ziemie będące obe- 


studentów, którzy śpiewali hymn 
narodowy Włoch oraz inne pie- 
śni patriotyczne." * = wę 
Manifestanci demonstrowali na 
stępnie przed gmachem konsula- 
tu Rzeszy, gdzie urządzili gorącą 
owację. ; ; 


cnie częścią innych państw, a 


przez autorów mapy bezceremo- 
nialnie włączone w skład wielkiej 
Ukrainy. 

Mapy te drukowane są... w dru- 
karni państwowej Rzeszy Niemie- 
ckiej. 3 


I 
i 


I 


| 
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mundurki — płaszcze męskie damskie i uczniowskie kupisz naj- 
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Pościg za okrętem „Ulianow” 


866-99 (ogólny) 


111-44 Biuro czynne w gcdz 10-—13, 19—18. Poznań, 27 Grud- 
135 Kalisz Rzeżnicza 4, tel 477 Ketowice ul Starowiejska 3. 
FRENUMERATA: miejscowa (2 odniesieniem do doma) i na prowincji zł 3.30 miesięcznie: wydanie B wrar z 


w miastach włoskich 


RZYM 7. 12. Po manifestacjach | Tunisie i na Korsyce. W Turynie 
Rzymie i Genui w wielu mia- | uformował się 3-tysięczny . po- 
stach włoskich odbyły się dziś| chód, który udał się przed gmach 
wiece  protestacyjne ` przeciwko | konsulatu francuskiego. Demon- 
antywłoskim  demonstracjom w | stranci ` protestowali `w- sposób 
gwałtowny przeciwko wydarze- 
niom w Tunisie i na Korsyce. U- 
czestnicy pochodu udali się na- 
stępnie przed budynek konsułatu 
niemieckiego, wznosząc entuzja- 
styczne okrzyki na cześć Hitlera 
i Mussoliniego. 
We Florencji 


w 


demonstracje 


przybrały tak gwałtowny charak 
ter, że stało się konieczne zam- 
knięcie dostępu do 


konsulatu 
nuje śmiertelność tak  wietka. że 
przekroczyła nawet procent śmiertel 
ności na słynnych Sołówkach, 


Kariera 
Mikojana | 


| MOSKWA, 7.12. Zastępca pre-, 


|miera sowieckiego Mołotowa, fa- 
| 1 0 


woryt Stalina — Mikoian objął 
kierownictwo ludowego  komisa- 
riatu handlu zagranicznego. 
24 tysiące zabitych 
straty włoskie w Abisynii 

RZYM, 7. 12. Oficjalnie dono- | kie od 1 stycznia 1935 r. do 30 li- 
szą, że liczba zabitych wojsko- stopada r. b. wynosi 24.682 zabi- 
wych i czarnych koszul w Afryce , tych. 
wschodniej wynosi od dnia 1 do 
30 listopada b. r. 45 osób. Straty 
te nastąpiły w czasie dokonywa- | 
nia operacyj zwiadowczych, peł- 
nienia służby policyjnej oraz na 
skutek ran i chorób. Całość strat 
poniesionych przez wojska włos- 


„Drżyj Cal n'scu"'! 
BUKARESZT, 7.12, Ulice Bu- 
karesztu zostały zasypane w śro 
dę niewielkimi ulotkami, zawie- 
rającymi jedno zdanie: „Drżyj 
przed nami Calinescu*, 
b s ` = Calinercu jest jak wiadomo mi 
Wielkie śn egi 'nistrem spraw wewnętrznych 
= zz | Rumunii, szczególnie znienawi- 
RYGA 7. 12. W okolicach po- dzonym przez „Żelazną Gwar- 
granicza łotewsko - sowieckiego dię*, której członków Ściga przy 
spadły wielkie śniegi. |użyciu najgorszych metod. 


24-40. Kierownictwo 
13.400 
dzielnym 70 gr 
— 3 zł. lekarskie 30 gr 
(K). 


Za terminy  drukw 


dziełami Sienkiewicza zł 330 mies/ęcznie Za granicą zł 4.00 Wyd B (z premią książkową) 5.50. 


Za zwrot nadesłanych. a nie zamówionyałi rękopisów 
Í U Z ZZZZZZÓ ZSZ SEE i T E E E S 


redakcja nie odpowiada 


Ceny osioszeń: 


(wśród artykułów) 80 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 er. na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku nie- 
Notatki reklamowe — 1 zł Nekrologi 30 gr Komunikaty i wyjaśnienia — 150 zł, 
Drobne po 0 gr zs wyraz. duże ltery w 
wyrazy, tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


odwołany „wskutek interwenci min. Dormoy'a 


PARYŻ 7. 12. W toku procesu 
o porwanie gen. Miillera, wyszedł 


na jaw sensacyjny szczegół. Oka- 
zało się mianowicie, że ówczesne- 
go premiera francuskiego Leona 


Bluma zawiadomiono o poważ-| sądowy. Darmoy 


nych poszłlakach wskazujących na 
udział w porwaniu ambasady so- 
wieckiej, Blum wezwał wówczas 
ambasadora sowiecktego i oznaj- 
mił mu, że wyśle kontrtorpedo- 
wiec francuski w pościg za okrę- 
tem sowieckim „Uljanow*, na któ 
rego pokładzie miał się znajdo- 
wać gen. Müller. Odpowiednie 
rozkazy zosiałfy wydane, ale w 
ostatniej chwili pościg został od- 
wołany wskutek telefonicznej in- 


terwencji ministra spraw wew- 
nętrznych Dormoya. Jaka była 


treść decydującej rozmowy po". 


między min. Darmoy a Blumem 
| wyjaśni zapewne dalszy przewód 

zostanie prze- 
słuchany w charakterze świadka. 


GERLACH 


Całkowite zniesienie 
uboju rytua' nego 


na piątkowym posiedzeniu w Sejmie 


Na porządku dziennym piątko- 
wego posiedzenia „Sejmu, które 


się rozpocznie o godz. 11 przed | 


południem, są pierwsze czytania 
całego szeregu ustaw przedłożo- 
nych przez Rząd. Są to ratyfika- 
cje umów zagranicznych oraz pro 
jekty ustaw: o zmianie ustawy o 
ochotniczych lotach ćwiczebnych, 
o zmianie ustawy o państwowej 
służbie cywilnej, o zespoleniu sa- 
morządu szkolnego z samorzą- 
dem terytorialnym, o zmianie ko 
deksu karnego wojskowego, o są- 
dach ubezpieczeń społecznych, o 
organizacji więziennictwa, o spół 
kach udziałowych, © kapitale 
zmiennym, 6 nadzorze nad dzia- 
łalnością ubezpieczeń, o zatwier- 
dzeniu układu między Polską a 
Gdańskiem, mającego na celu u- 
chylenie dwukrotnego opodatko- 
wania w zakresie opłat stemplo- 
wych i weksli, o izbach aptekar- 
skich, o państwowej służbie zdro 
wia, o zwalczaniu gruźlicy, o zwal 


za miejsce wysokości i milimetr przez 
wszystktćh stronach po 6 szpalt): na 


ogłoszeniach „drobnych“ 


czaniu nierządu i o zwalczaniu 
chorób wenerycznych. 

Dalej jest pierwsze czytanie 
projektu ustawy zgłoszonego 
przez pos. Dudzińskiego o całko- 
wite zniesienie uboju rytualnego, 
Poza tym Sejm załatwi projekt 
"ustawy o przedłużeniu obniżek 
komornego, projekty ustaw o kra 
dytach dodatkowych oraz dokona 
wyboru kilku komisyj. 

Posiedzenie Senatu 
się we wtorek 13 bm. 


i Gigantvczny tunel 
podmorski 


TOKIO. 7.12. Jak donosi agencja 
Domei, japońskie ministerstwo ka- 
munikacji rozważa projekt budowy 
tunelu podwodnego pod cieśniną Ka. 
reańską, któryby połączył Szimonose- 
ki na wyspach japońskich z Fusan na 
|południowym cyplu Korei. Tune! ten 
młałby 75 mil diugości, a koszt jego 
budowy wyniósłby od 560 milionów 
jen do 1 miliarda. 


odbędzie 


szerokość 
L-e) 


jednej 
stronie — 1 


szpalty (na 
zł. w tekście 


opisy specjalne 
liczy się za oddzielne 


Dzia ogłoszeń: Nowy Świat 13 m. 1, I piętra Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. Tel. 224-40. 


Redaktorzy działów: Jan Korolec — publicystyka polityczna, Jan Wyszyński — Informacje polityczne i sprawozdania sądowe, Antoni Szperlich -— dział gospodarczy } zagraniczny, Stanisław Włodek — informacje I depe-, 
sze nocne, Maria Rutkowska — dział miejski, Andrzej Płodowski — dział prowincjonalny, sportowy ł akademie'd, Wanda Doberska — dział kultura'ny i rozrywkowy, Tadeusz żakiewicz— ogłoszenia i reklamy. 
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Wydawca: Spółka Wydawni cza „ABC“ Sp. z ogr. odp. 
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